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Śląsko - dąbrowska organi- 
cja PPR na swej dorocznej, 
„żSciej z rzędu Wojewódz- 
dej Konferencji Partyjnej mo- 
e raportować Komitetowi 
Lentralnemu o niemałych 
Siągnięciach politycznych, 
spodarczych į organizacy|- 
tych. 

„Dorobek nasz jesł tym cen- 
llejszy, że został osiągnięty 
1” ciężkiej walce nie tylko 
trudnościami obiektywnymi, 
We również z podstępnym 
podłym wrogiem reakcy|- 
m, wrogiem nie gardzą- 
Ym ani kulą, ani nożem, ani 
Qjnikczemniejszym _oszczer- 

em ani  najczarniejszą 
brodnią, byleby tylko burzyć 
0 co my budujemy, byleby 


temu. 

W ciqgu roku dzielącego 
Nas od II Woj. Konferencji 
Ortyjnej nasza organizacja 
tnajdowała się pod ciągłym 
gniem wroga faszystowskie- 
fo i jego _ peeselowskich 
Wspólników. Bandy kainowe 
tumordowały wielu naszych 
Śwarzyszy u m. i. tow. Rajcę 
* Mikołowa, tow. Ćwikliń- 
kiego Zygmunta z Rybnika, 
awadzkiego Czesława z Cie- 
yna, tow. Szewczyka Józe- 
i Il sekr. KP w Cieszynie 
ów. ormowców: Waligór- 
kiego Włodzimierza z Cze- 
Nowie, Raifa Izydora z Szo- 
ħienic, Białego Eugeniusza 
Sosnowca, Musialika Jana 

Szopienic, tow. Niestroja 
t Knurowa — ale w rezulta- 
te bandy faszystowskie zo- 


Haly rozbite a resztki ich 
tywają dziś ze zbrodniczą 
sonspiracją, ujawniają się 


l składają broń, zaś PPR wy- 
òsta i okrzepła rozwijając 
i$ z taką szybkością i w ta- 

Ich rozmiarach, jakich nie 
nafa dotychczas historia pol- 
Kiej klasy robotniczej. 

W kwietniu 1946 r. śląsko- 
qbrowska wojewódzka orga 
nizacja partyjna liczyła 40 tys. 
jeonków, a dziś w kwietniu 
247 r. liczy z górą 140 tys. 
Szyji wzrosła w ciągu roku 
9100 tys. nowych członków 
| 6 250 proc. 

Ten wspaniały wzrost li- 
Czebny naszych szeregów jest 
szcze jednym dowodem siły, 
zułorytetu i wpływów naszej 
po tii, która swoją nieugiętą 
fostawą w walce z wrogiem 

Szystowskim i wytrwałą pra 
z dla dobra Polski'Ludowej 
ję była sobie ogromne zav- 
„e wśród mas robotni- 
kych, chłopskich i inteligenc- 
Ch, Trzonem naszej organi- 
zli byli i są robotnicy, któ- 
s na dzień 1. IV. 1947 r. 
ponowili 74 proc. członków 
cti, ale na szczególne pod 
poŚlenie zasługuje wzrost 
atti na terenie do niedawno 
p SFnym, trudnym i nieufnym, 
` więc wśród kobiet i inteli- 
fej Sii. Ilość peperowców in- 

¿Yentów w naszym woje- 
rej cztwie wzrosła w ciągu 
tia U z 5.000 do z górą 15 ty- 
cy, a kobiety, które W r. 


daiojszy numer zawiera 8 stron 


lko szkodzić władzy ludo- 
Wej i obozowi demokratycz- 


Katowice 


1946 (3000) stanowiły 14 proc. 
ogółu członków, obecnie sia- 
nowią 22 proc. osiągając 
cyfrę 30.583. 

Pracą i walką zdobyliśmy 
sobie zaufanie mas. Ramy 
miesięcznej notatki nie po- 
zwalają na szczegółowe o- 
mówienie naszej wielostron- 
nej pracy. Wspomnimy więc 


. 


> 
tylko, žeśmy w F. Ak 
szych okolicznościach nie o- 
puszczali rąk, lecz wytrwale 
pracowali, aby zrealizować 
zadania postawione przez 
Rząd Ludowy. Wbrew przepo 
wiedniom puszczyków reak- 
cyjnych opanowałómy ciążką 


sytuację aprowizacyjną na 
przednówku 1946 r. tak jak 
niewątpliwie opanujemy i w 
roku bieżącym. 

Robotnicy Śląska i Zagłę- 
bia Dąbrowskiego wiedzą 
dobrze, ile zrobiły nasze 


organizacje partyjne dla do- 
starczenia ziemniaków zało- 
gom kopalń i fabryk, a chło- 


m mL p ma zam 


"= ue, 


+ 


pi wiedzą jak sumiennie pra: 
cowaliśmy, aby wykonać plan 
zasiewów i usbrawnić dosta- 
wę fowarów dla wsi. 

PPR żawsze przodowała w 
walce @ producję i wydaj- 
ność pracy, dlatego. też ze 


szczególną adościq R$dzió- 


EDWARD OCHAB 


I-szy sekretarz WK. PPR 
w Katowicach 


my mówić na konferencji wo- 
jewódzkiej o osiągnięciach 
śląskiego przemysłu i gór- 
nictwa, o wzroście wydoby- 
cia węgla z 3.770.534 ton 
w marcu 1946 r. do 4.792.703 
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ton w marcu 1947, r. przy 
wzroście średniej wydajności 
z 958,4 kg na 1091,1 kg, 
PPR na terenie Śląską stała 
się prawdziwą partig Indu 
śląskiego, dlatego też nasza 
wojewódzkarganizacjafigr 
dyjna walczyłanietylko oroz 


Wydanie C D E 
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wiązanie ogólnych zadań po- 
litycznych postawionych przez 
K. C., ale również o usunięcie 
lub przynajmniej istotne zła- 
godzenie specyficznych bolą- 
czek śląskich takich jak pro- 
blem weryfikacji, likwidacji 
przekleństwa tzw. volkslist, 
rozładowania tzw. nadmiaru 
repatriantów, przyspieszenie 
powrołu internowanych, prze 
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zwycięzenie przegródek dziel 
nicowych wznoszonych przez 
elementy antyludowe, które 
chciałyby skłócić ze sobą ro- 


botnika Zagłębiaka z robot- 


nikiem Ślązakiem, szczuć re- 
patriantów i przesiedleńców 


na auiochionów opolskich, 


podsycać zaściankowy party- 
kularyzm, aby rozbijać jed- 
ność narodu. 

Możemy dziś stwierdzić, że 
w ciągu minionego roku zro- 
biliśmy wiele dla rozwiąza- 
nia tych nabolałych proble- 
mów, dla przyspieszenia a- 
wansu .społecznego ludu ślą- 
skiego, dla scementowania 
jedności narodowej wszyst- 
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kich Polaków w walce z ob- 
cymi agenturami i rodzimą 
reakcją. 

Pracowity był ten tok, 
z którego przychodzi nam 
sh „składać s RGB 

arłyjniacy, wiedzą ile wysił- 
ków- trudu peperowskiego 


Dziś w numerze : 
Józef Dubiel 


i nieodwracalne 


Cena 5- zł. 


Wymowa cyfr 


kryje się za datami: 7 kwiet- 
nia ub. roku, kiedyśmy wraz 
z PPS i Zwiqzkami Zawode- “ 
wymi wyprowadzili dziesiątki 
tysięcy robotników na ulice 
Katowic na demonstracje 
przeciw p. Mikołajczykówi 
i jego protektorom, 1. V. kie- 
dy milion robotników i chło- 
pów w naszym wojewódziwie 
demonstrowało swą wolę o- 
brony Polski Ludowej, 19. V. 
kiedy 300-tysięczna masa ly- 
dowa na Górze św. Anny 
manifestowała swą wierność 
dla testamentu powstańców 
śląskich, 30. VI. kiedy w gło- 
sowaniu ludowym ‘Slask wy- 
sunął się na.czełowe miejsce 
w zwycięskim obozie demo- 
kratycznym. Wspomnijmy tyl- 
ko o największej w Pol- 
sce uroczystości dożyńkowej 
w Opolu z udziałem Prezy» 
denta Bieruta, o potężnej fali . 
wieców i manifestacji przeciw 
antypolskiemu wystąpieniu p. 
Byrnesa i p. Churchilla, o mi- 
lionie podpisów zebranych w 
ciągu kilku dni na listę kan- 
dydatów do Sejmu z ramie- 
nia Bloku Demokratycznego, 
wzorowym- zorganizowaniu 
kampanii wyborczej i o wspa- 
niałym zwycięstwie w dniu 
19 'stycznia. 

Nie zawiedliśmy Komitetu 
Centralnego, nie zawiedliśmy 
naszych przyjaciół i sojuszni- 
ków, nie zawiedliśmy zaufae 
nia ludu śląsko - dąbrowe 
skiego. 

Jeśli dziś umiemy podsume 
wywać nasze poważne osiq- 
gnięcia organizacyjne i zwy- 
cięstwo polityczne będące 
wspólnym zwycięstwem całe- 
go obozu demokratycznego, 
to przede wszystkim dlatego, 
że staraliśmy się ściśle wym 
pełniać dyrektywy K. C, 
szczerze współpracować z 
bratnią PPS, systematycznie 
zacieśniać sojusz robotniczo= 
chłopski i nieugięcie realizo- 
wać hasła ogólnodemokna- 
tycznego frontu narodowego. 

Hasła jedności robotniczej, 
sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego i pojednanie między 
Polakami w służbie dla 
wspólnej nam Matki-Ojczyze 
ny nieprzerwaną nicią prze- 
wijają się przez wszystkie nu- 
mery naszej „Trybuny Robot= 
niczej" która w ciągu ostał- 
niego roku wyrosła na naj- 
większy w Polsce dziennik 
o 365 tys, nakładu. 

, Oczywiście w pracy naszej 
jest jeszcze niemało braków 
i błędów. Będziemy o nich 
mówili na konferencji i be- 
dziemy je przezwyciężali w 
praktyce. Mamy jednak już 
dziś prawo stwierdzić, że 
idziemy po słusznej drodze, 
ze.słajemy się wraz z całą 
Partią najbardziej dynamicz- 
ng, najbardziej świadómą, 
ofiarną i twórczą siłą w Na- 
rodzie, pod kierownictwem 
naszego sławnego Komitetu. 
Centralnego, walczącą o kwit 
nący, szczęśliwy Śląsk, fun 
amem i żelazo - bełonowy 
zrąb_Wolnej, Silnej i Szezg- 
śliwej Polski Ludowej. i 


Marsz 
wydarzeń 


" Nowym pretendentem do po- 
Życzki amerykańskiej jest nie 
* kto inny, tylko Eamon de Vale- 
Ta, prezydent, Irlandii, W nie- 
dawno wygłoszonym przemówie- 
niu zwrócił się do Stanów Yjed- 
noczonych z prośbą nie tylko o 
pomoc finansową (ta zawsze się 
przyda), ale także o spowodowa- 
nie zakończenia rozdziału Irlandii 
między południową ` częścią, 
wchodzącą w skład niepodległego 
państwa Eire, a jej częścią pół- 
nocną, przynależną do W, Bry- 
tanii. Wystąpienie de Valera wy- 
wołało konsternację nawet 
wśród najzagorzalszych zwolenni 
ków angielskich współpracy z a- 
merykańskimi kapitalistami, Jak 
prasa podaje, nawet p. Churchill 
jest „zaniepokojony“. 


* as 


Wypieranie Anglii przez agre- 
` sywny imperializm amerykański 
z jej dotychczasowych posiadło- 
ści kolonialnych 1 dominiów, po- 
suwa się naprzód w szybkim 
tempie. Oficjalna statystyka rzą- 
du Kanady wskazuje, że w okre 
sie ostatnich pięciu lat inwesty- 
cję amerykańskie w Kanadzie 
wzrosły » 4 — 5 miliardów do 
jarów, podczas gdy inwestycje 
Brytyjskie w tym samym czasie 
uległy zmniejszeniu z 2,5 do 1,5 
miliarda dolarów. Ciekawe, jak 
się na to zapatruje 
współpracownik 
były minister Eden, obecnie dy- 
rektor 


westycji brytyjskich w Kana- 
dzie, 3 


% 

W r. 1939  łaczny 
państhy słowiańskich wynosił 
17.962.230 km. kw., czyli około 
dwie trzecie obszaru Europy, Po 
wojnie obszar powierzchni 
państw słowiańskich zwiększył 


się o przeszło 200.000 km. kw, ij A 
wynosi obecnie 18.144.000.. Cyfry | Vac An. 
te nie obejmują terytorium nie-$ 


republik Związku 


słowiańskich. 
Radzieckiego, zajmujących po- 
nad 4.000.000 km. kw. Udział Pol 


i w ziemiach odzyskanych 
przez Słowiańszczyznę jest naj- 
większy, s r ah 
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ny przez władze holenderskie, a 
ładunek cukru, skonfiskowano. 
Władze holenderskie tłumaczyły, 
Że cukier pochodzi z Republiki 
Indonezyjskiej, która nie otrzy- 
mała od centralnego rządu ho- 
lenderskiego zezwolenia na wy- 
wóz swoich produktów. Sprawa 
jest o tyle poważna, że chodzi tu 
o niewywiezione dotychczas zbio 
ry, które wynoszą przeszło 800.000 
ton cukru, wielkich ilości gumy, 
chininy, oliwy palmowej, kawy 
itp. Rewolucyjny rząd indonezyj- 
ski obiecał pewne korzyści kup- 
com, którzy pozostaną z nim te- 
raz w -stosunkach handlowych. 
Jak widać, kapitaliści angielscy 
mimo swoich zapatrywań politycz 
nych, odrzucili wszelkie przesądy 
1 poszli na ugodę. 

Fecunia non olet! Pieniądze nie 
śmierdzą! 

Andrzej Bronowski 


najbliższy i 
p. Churchilla, § 


obszar § 


POLSKI I CZECHC 


Uroczysła inauguracja rokowań w Pradze 


PRAGA, 19. 4, W dniu 17 kwietnia br. odbyło się w Pradze czeskiej w 
Izbie Przemysłowo - Handlowej uroczyste otwarcie rokowań gospodarczych pol- 


sko - czechosłowackich. W przepełnionej sali Izby, w obecności 
świata gospodarczego obu krajów, otwarcia rokowań dokonał 


przedstawicieli 
minister handlu 


zagranicznego dr. Hubert Ripka. W prezydium zasiedli minister przemysłu i han: 


dlu Hilary Minc, ambasador Rzeczypospolitej w Pradze  Wierbłowski, 


minister 


pełnomocny dr. Adatn Rose, wiceminister skarbu E. Drożniąk oraz dyrektorzy de 
partamentów w Ministerstwie Handlu Zagranicznego dr. Loebl į dr. Jandą, 
Zebranie zagaił minister handlu zagranicznego dr. Hubert Ripka, przemówie: 


niem następującej treści: 


Z chwilą umocnienia przyjaz 
nych stosunków politycznych 
między obu państwami, należy 
przystapić do ścisłej współpra 
cy gospodarczej. — wychodząc 
z tego założenia, że przyjazń 
polityczna wytrzyma lepiej pro 
be życia w, przyszłości, gdy © 
'pierać sie bedzie na irwałych 
podstawach wspólpracy gospo- 
darczej. która jednak nie po* 
winna ograniczać sie tylko do 
wzajemnej wymiany pewnych 
dóbr, ale musi dalej i głebiej 
zapuścić <we korzenie. 


Obok normalnej wymiany to- 
warów i wzajemnych usług poe 
stanowiliśmy wrzystapić do Zza- 


£ warcia umowy inwestycyjnej. w 


koncernu ` finansowego Ñ zakresie której przemysł czecho- 


Przemówienie ministra 
Minca 


słowacki w miare swych sił pra- 


W odpowiedzi przewodniczący 
delegacii polskiei minister prze- 
mysłu i handlu Hilary Minc wy 


j głosił następujące przemówienie: 


„Panie Ministrze, Panowie! 
Chciałem w pierwszym rzędzie 
podziękować Rządowi Czechosło- 
'a w szczególności 
Panu Ministrowi Ripce za to cie 


gnie przyczynić sle do szybkiej 
odbudowy cicżko idotknietei ł do 
świailczenej Poiski. Spodziewamy 
się, że otrzymamy niezbędne su 
rowce w które Folska obfituje. 


Żdyczyłbym sobie aby współ- 
praca przemysłowa nie ograni- 
czała sie tylko do waskich ram 
budowania obiektów przemysło 
wych, ale oragnąłbym — co 
zreszta leży w interesie rządu 
czechosłowackiegn = aby Zo" 
stała przedyskutowana sprawa 
współpracy  gospodarczei we 
wszystkich dziedzinach. czy to 
chodzi e współprace przemysły 
wa ma rynkach trzecich czy to 
o współpracę w organizacjach 
miedzynarodowych czv też © 
problemy dotyczace aprowiza- 
cji rolnictwa itp. 


płe i przyjacielskie przyjęcie, 
które zostało przygotowane w Pra 
dze dla naszej delegacji. To cie- 
płe i przyjacielskie przyjęcie 
stwarza zgodną į przychylną at- 
mosferę dla rokowań, które w tej 
chwili się rozpoczynają, Jest je- 
szcze szereg innych okoliczności, 
które stwarzają tę ciepłą i przy- 


NORYMBERGA. 19.4. W Sobotę, dnia 19 bm. rozpoczął się 
.w Norymberdze proces niemieckiego 


„króla Żelaza i stali”, 


Fryderyka Flicka oraz 5 urzędników kartelu, na czele którego 
stał Flick, Oskarżeni stoją pod zarzutem wykorzystania kar- 
teli do utorowania Hitlerowi drogi do władzy. 


Jednym z najbliższych współ- 
pracowników 62-letniego Flicka 
był Ottę Steinbrick, b. generał 
SS, który służył jako łącznik 
między Goeringiem a przemy- 
słem niemieckim. 


Jest to pierwszy proces zbioro- 
wy przeciwko  przemysłówcom 
niemieckim. Podsądni są oskar- 


Mota Polski 
do W. Brytanii 


WARSZAWA. 19.4. PAP, Dnia 
15 kwietnia br. ambasador R. P. 
w Londynie Michałowski złożył 
w Foreign Office notę w sprawie 
„polskich sił zbrojnych pod do- 
wńdztwem brytyjskim. stacjono- 
wanych w krajach europejskich 
i innych”. 


A zc w 
Pod okiem obserwatorów angle saskich 


' Greckie wojska rządowe 
© © NC uE 
miszcze ogniem | mieczem 
wsie maced: ñskie 


ATENY, 19. 4. Wojska rządowe 
podjęły ostatnio wielką ofensywę 
przeciwko powstańcom w Mace- 
donii południowo - zachodniej z 
poparciem artylerii, ciężkich moź 
dzierzy i oddziałów pancernych. 
W wyniku tej ofensywy zajęto 7 
wiosek zniszczonych vgniem ar- 
tyleryjskim. Wioski te stoją w 
płomieniach a ludność ukrywa 
się w lasach przy czym kobiety 


EAM zasrasza 
- - Waliace'a 


ATENY, 19. 4, (obsł, wł.) Ko- 
mitet wykonawczy greckich or- 
ganizacji lewicowyeh EAM wy- 
stosował zaproszenie do, b. ame- 
rykańskiggo sekretarza 
H. Wallace'a, aby przybył do 
Grecji dla zapoznania się z sy- 
tuacją w tym kraju, 


Stanu į 


i dzieci wymierają p głodu. Na 
temat gperacyj w rejonie Agrafa 
brak dokładniejszych informacyj 
ze względu na to, że powstańcy 
zniszczyźj linie» telegraficzną. 
Według doniesień prasowych, 
wojska rządowe działające na 
tym terenie otrzymały rozkaz 
wznowienia natarcia bez względu 
da straty. Donoszą również, że na 
(grytorium. kontrolowanym przez 
powstańców lotnictwo atakuje 
Wszystkie istoty żyjące nie wy- 
łączając owiec. 


Według relacji dziennikarskich 
przeszło 50 obserwatorów brytyj 
skich w stopniu od kapitana do 
pułkownika pozostaje. w kontak- 
cie z kwaterą główną wojsk rzą 
dowych. Przed dwoma dniami 
attache morski į wojskowy USA 
dokonali wspólnie z szefem grec 
kiego sztabu generalnego lotu 
nad terepem Agrafy, obserwując 
przebieg operacyj. 


zzz 


żeni o korzystanie z Pracy Przy- 
musowej, grabież w państwach 
okupowanych efaz  zagarnięcie 
mienia żydowskiego przez „ary- 
zowanie przedsiębiorstw i ko- 
palń”, 


Prokurator gen. Telford Taylor 
(Stany Zjednoczone) w przemó- 
wieniu wstępnym, które zajmuje 
120 stron, oświadczył: „Podsądni 
byli potężnymi 1 bogatymi prze- 
mysłowceami, nie na tym jednak 
polega ich przestępstwo. Oskar- 
żamy ich o to, że za nic mieli 
wolność innych ludzi i zaprze- 
czyli ich prawu do życia oraz 
użyli milionów nieszczęsnych męż 
czyzn | kobiet z całej Europy do 
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Rozpoczęło prace 
ekshumacyjne 
w »dolinie smierci« 


pod Fordonem 


BYDGOSZCZ. PAP. — W 
dniu 17 bm. rozpoczęła się w t, 
zw. „dolinie śmierci” pod For- 
donem ekshumacja tysięcy po- 
mordowanych przez Niemców 
mleszkańców Bydgoszczy, 


Na wielki cmentarz pomordo- 
wanych przybyli w tym dniu 
przedstawiciele władz, organi- 
zacji i społeczeństwa. Ukończe- 
nie prac nastąpi za kilka ty- 
godni, Zwłoki ofiar bestialskich 
mordów pochowane zostaną na 
cmentarzu bohaterów na Wzgć- 
'rzu Wolności w Bydgoszczy. „ 


l 
chylną atmosfery, Wczoraj Sejm 
Polski ratyfikował pakt czecbosło 
wacko ~ polski (oklaski). 

W jednym z ustępów mowy mi 
nistra spraw zagranicznych Zyg- 
munta Modzelewskiego, który 
spotkał się z najcieplejszym przy 
jęciem Sejmu, było oświadczenie, 
że rozpoczynają się gospodarcze 
rokowania polsko - czechosłowa- 
ckie. Możną było w tej koincy- 
dencji ratyfikacji -i rozpoczęcia 


Ai 
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MOSKWA, 


i 


CO 


D 
ran 


Gruber na początku swego 
przemówienia usiłował osłabić 


wrażenie wczorajszego oŚświadcze 
nia Kardella. w sprawi. Karvn- 
tili £ innych zagadnień  torytorial- 
nych. Nawiązując do danych, wy 
suniętych przez Kardella o et- 
nicznym składzie ludności Karyn 
tii słoweńskiej. Gruber wysu- 
nął teorię. że nie należy powo- 


Pierwszy proces zbiorowy przemysłowców miemsechich 


FLICK „KRÓL ZELAZA | STALI” 


przed sadem w Norymberdze 


Angielski statek hańdlowy Em-f 
pire Meytover, został zatrzyma- £ 


pracy wolniczej. Oskarżeni 
ciagń, .Jorzyści z nikczemnej i 
niszczycielskiej polityki  III-ej 
Rzeszy”, 


e LJ 
Posiedzenie 
Far 
Rady Państwa 
+ WARSZAWA, 19. 4, (obsł. wł.) 
Wczoraj. odbyło się pod przewod 
nictwęm Prezydenta RP Bolesła- 
wa Bieruta posiedzenie Rady 
„Państwa, na którym delegat Rzą- 
du dla spraw Wybrzeża inż, 
Kwiatkowski złożył sprawozda- 
nie z akcji odbudowy i zagospo- 


darowania Wybrzeża w 
1946-47. 


ği 


latach | darczymi 


Ca bedzie z „pozyc ać 1- Trecji? 


OWU UND UTW 


dzisiejszych rokowań upatrywać 
syrnbol. 

Rzecz jasna, że dzisiejsze ro- 
kowania będą tyczyły się nle 
tylko stosunków handlowych 
rozumianych wąsko, ale będą 
` szeroko pogłębionymi rokowa- 
niami ogólno - gospodarczymi, 
Chciałbym z całą szczerością po 
wiedzieć, ze Polska od tych 
rokowań oczekuje wiele. zwłasz 
czą oczekuje wielu dostaw inwe 
stycyjnych, pięknego i potęż- 
nego :czechosłowackiego  prze- 

mysłu. 

Jest stare łacińskie przysłowie, 
które powiada: „Bis dat qui cito 
dat”, (Dwa razy daje ten. kto 
szybko daje). 


Z punktu widzenia tego przy- 
słowia najbardziej interesują Pol 
skę te dostawy. które przypadną 
ną następne trzy lata to znaczy 
na lata naszego trzyletniego na- 
rodowego planu gospodarczego. 


am MAKIET 


tywać sie na pochodzenie ludno- 
ścj gdy mowa jest o ludności 
mieszanej... Gruber w dalszym 
ciągu w swoich wywodach opo- 
nował przeciwko  reparacyjnym 
żądamiom rządu jugostowiańskie 
Bo. a następnie. poruszaiąc spra- 
we odpowiedzialności Austrii 23 
udział w woinie nę stronie Wie- 
miec oświadczył, że Austria by- 
ła pierwszym państwem, które 
utraciło niepodległość i' będzie 
również ostatnim krajem. kióry 
odzyska niepodległość i nokój. 

` Po wywodach Grubera mini- 
ster Mołotow postawił mu dwa 
pytania, mianowicie. zapytał, 
rząd austriacki kwestionuje da- 
ne' przedłożone przez  delegacię 
jugosłowiańska. z których wyni- 
ka. że od połowy 19 de początku 
20 wieku. ludność słoweńska W 
Karyntii miaia wyraźną przewa- 
ge nad niemiecka i następne DY" 
tanie, czy Gruber kwestionuje 
dane odnośnie istnienia na tam- 
tym terytorium szkół dwuję* 
zycznych, w których nauczane 
jezyka ojczystego 1 dezyka nie- 
mieckiego. 

Gruber nie udzielił bezpośre” 
dnio odpowiedzi na te pytania, 
bowołuiac sie na brak danych 2 
tamtego terenu. 

Moskwa, 19. 4, (obsł, wł) Po 
południu Rada Czterech Mini- 
strów zastanawiała sie nad £ospo 
warunkami traktatu 
pokojowegn z Austrią Głównym 


HHIINAHNNIHHHAS 


LOWACJ 


| 0 ścisła współprace gospodarczą 


Polska ze swej strony 
maksimum wysiłku aby w miarę 
swoich możliwości zadowolić po- 
trzeby Czechosłowacji jeżeli cho- 
dzi o potrzebne jej artykuły į su 
rowce. Zagadnienia tranzytu, któ 
re będą jednym z podstawowych 
tematów obecnych narad, szcze- 
gólnie interesują Rząd Polski. 

Sądzimy, że iest intencją zarów 

mo naszego Rządu, fak i Rządu 

Czechosłowackiego, abv wspól- 

ną pracą Í wspólnym zorganázo 


wanym wysiłkiem doprowadzić 
do tego, aby polskie porty, mor 


skie drogi wodne i polskie ko- 
leje mogły stać się wielkim 
traktem handlowym, wiodącym 
do Czechosłowacji i z Czecho- 
słowacji 3 

Pozwólcie Panowie, że zakoń 
czę to swoje krótkie przemó- 
wienie. życząc pełnego i Jak 
najszybszego sukcesu die tych 
obrad, które dzisiaj  otwie- 
ramy“ 


W Moskwie dyskutzig mad traktatem z Austrią | 


.E Z KARYNTIĄ? 


19. 4. (obst. wł.) Wczorajsze posiedzenie Rady Ministrów, 

którym przewodniczy! delegat amerykański Marsh all, było. również poświęcone 
projektowi traktatu austriackiego. Dla wyłuszczenia poglądów rządu austriackie" 
go w sprawie traktatu, głosu udzielono austriackie mu ministrowi spraw zagra: 
nicznych dr. Gruberowi. Na posiedzeniu obecny był przedstawiciel Jugosławii. 


punktem spornym, jeżeli chodz: 
o gospodarczą stronę traktatu. 
jest zagadnienie aktywów ponje- 
mieckich w Austrii. 

Zastepcy ministrów, którzy 
również rozpatruja sprawe trak 
tatu z Austria. osłazneli dzi- 
siał] porozumienie w sprawie 
ewakuacji Niemców z Austri. 


czyni 


Przeglad prasi 

icznejŹ 
zagranicznej EŹ 
POLSKA RZECZYWISTOŚĆ 


Francuski dziennikarz Henry g 
Gallar w korespondencji z Wê 
wy dla tygodnika „Parallel 50”- 
"Jest rzeczą zrozumiałą: 
obeene rządy w Polsce nie 5% 
stanie zadowolić wszystkich w 
dzi na świecie, a tym bard 
tych, przeciw którym polska 
` wolucja pokojowa była wyle 
rzona. Opozycja ta jed” 
przez swój reakcyjny cha 
jak i z powodu geograficzt! 
nełożenia Polski, może być " 
ko negatywną. Blok Demob 
tyezny otrzymał w wybor 
80 *e głosów, co było dostateć" 
nym świadectwem pełnego ™ 
parcia przez szerokie masy 10de 
we. Opierając się na poste? 
- wej masie społeczeństwa pá 
skiego i przyjaźni polsko - 
dzieckiej, Polska ma przed soba 
wspaniałą przyszłość. 


ŻYDZI W POLSCE. 


Brytyjski „Manchester GU 
dian, w artykule swojego koresp” 
denta z Polski, pisze o sytuacji ‘ 
dów w Polsce: 


Jest obecnie w Polsce nie wid 
cej niż 120 lub 130 tysięcy Ż% 
dów, nie licząc, kilkunastu t% 
sięcy, którzy zdecydowali PI% 
wadzić życie pod nazwiska 
nieżydowskimi w nadziei, i 


zupelnie zasymilują się z W 
dnością polską. 
Ci Żydzi, którzy wrócili %%- 


Związku Radzieckiego, whre” 
tradycji nie zajęli się handle" 
Tylko 3,2 procent wszystki” 
zatrudnionych Żydów w Pols 
zajmuje się handlem. Część pea 
onje w  rolnietwie, Spośróć 
tyeh, którzy zatrudnićr* są “ 
przemyśle ok, 10 tysi* © pra 
je w spółdzielniach | ;:aniz0" 
wanyeh przes Cer''"'ty Kom" 
Żydowski w Puwce Ib 
przez zagraniezne organizacj? 
pomocy. Z każdego tysiąca ży” 
dów 39 pracuje w przemyśl? 
upaństwowionym. Niedawn’ 
została zorganizowana w Szc% 
einie stocznia w której practi 
wyłącznie Żydzi. Istnieje r 
nież tendencja stworzenia ż”” 
iłow skich wiosek  rybackić 
u ujścia Odry i Wisły. 


Po egzekucjach w Palestynie 
Najscie na konsulat brytyjski 
-w Nowym Jorku 


" NOWY JORK, 29. 4. W piątek 
dn. 18 bm. w godzinach wie- 
. «ornych do konsulatu brytyj- 
skiego w Nowym Jorku wdar- 
ło się około 40 młodych Żydów. 
Zajęli oni główne biuro i przez 
2 godziny trwała tam burzliwa 
demonstracja przeciwko egze- 
kucji dokonanej w, Palestynie 
na Grunerze i 2 innych terro- 
rystach żydowskich. Demon. 
stranci cedśpiewali  patriotycz - 
ne pieśni i odprawiłi modlitwy 
za zmaarłych. Po 2 godzinach 
przybysze opuścili lokal konsu 
latu. Policja nie interweniowa- 
ła, ponieważ konsul brytyjski, 
air Francis Ivans nie wniósł 
skargi przeciwko demonstru- 


W Senacie USA krytykują Trumana 
Wpierw zmiana reżimu 
a połem pomoc 


NOWY JORK, 19. 4. W ramach dyskusji nad projektem 
ustawy pomocy dla Grecji | Turcji zabrał glos senator, repu 


blikanin ze stanu Nevada Melun. 


Oświadczył on, iż głosować 


kędzie ' przeciwko projektowi ustawy dopóty, dopóki nie zosta 
- ną rozwłązane ogólne zagad nienia polityki zagranicznej USA. 


Zwrócił on również uwagę na 
to, iż byłoby wielkim błędem, 
gdyby Stany Zjednoczone nie 
przedłożyły wpierw zagadnienia 
Grecji i Turcji w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Senator Crooks ze stanu Ilinois 


wypowiedział się za  dostarcze 
niem Grecji pomocy ekonomicz: 


nej, sprzeciwiał się natomiast u. 


| dzieleniu pomocy wojskowej w 


formie uzbrojenia, względnie 
personelu wojskowego powołano 
go do ćwiczenia armii greckiej. 


Ustawy aniystrajkowe 


w Stanach Zjednoczonych 


WASZYNGTON. 19. 4. Izba 
Reprezentantów uchwaliła dra 
styczne środki przeciwko związ: 
kom zawodowym Przyjęte usta- 
wy przekreślają sahkcjonowane 


Wrota nasze okręty wojenne 


LONDYN. 19.4. W związku z 
toczącymi się obecnie rokowa- 
niami między misją polskiej ma- 
rynarki wojennej i admiralicją 
brytyjską w sprawie zwrotu 
okrętów polskich, korespondent 
PAP dowiaduje się, że ORP „Bły 
skawica” będzie już wikrótee go- 
tów de wyjścia na morze, 


Termin odejścia „Błyskawicy” 
de Polski będzie wyznaczony w 
najbliższym czasie. Błyskawica” 
otrzyma załogę, slormowanąa z 
marynarzy polskich, którzy zgło- 
sili. chęć powrotu de kraju. 

- W dalszym ciągu toczą się roz- 
mowy w sprawie zwrotu ORP 
nBurza” i „Wilk”.. 


tradycją wyłączenie związków 
robotniczych spod działania 
ustaw. obowiązujących w Sta 
nach Zjednoczonych wobec tru 
stów. Zwiążki zawodowe odpo- 
wiedzialne będ: przed prawem 
na równi ze związkami przed- 
siębiorców, zwłaszczą gdy chodzi 
o pogwałcenie umów oraz straj: 
ki, które zostaną uznane za „gro 
Źźne dla zdrowia, bezpieczeństwa 
lub interesów publicznych", No- 
we ustawy nie dopuszczają u- 
mów zbiorowych. Zakazane też- 
będą strajki urządzane dla po- 
parcia innych strajków i wysta 
wianie  pikiet przed przedsię- 
biorstwami, których robotnicy 
przystąpili dą efrajku - 


Senator ze stanu Missuri Kam 
przedłożył wniosek, aby Z 
projektu pomocy dla Grecji wy- 
łączyć Turcję, gdyż jest to kraj, 
w którym rządzi tyrański reżim. 
Oświadczył on również, iż pomoc 
dia Grecji powinna mieć charak 
ter gospodarczy a nie wojskowy. 


jącym, lecz zwrócił się do př” 
licji o pomoc przeciwko „wta! 
nięciu do lokalu konsulatu" 
Konsul brytyjski w Nowy” 
Jorku zajmuje 12-pokojowy " 
kal na 11 piętrze jednego 


drapaczy chmur na Broadway 
-Á 


Skarga AJtanii 
przeciwko Grecji 


NOWY JORK, 19. 4. (obsł, wł! 
Delegacja albańska wniosła” dzi 
do Rady Bezpieczeństwa skargi 
przeciwko Grecji. W nocle swój 
delegacja albańska zaznacza. 
Grecja dopuściła się nowego pr” 
wokacyjnego pogwałcenią tery” 
torialnyeh wóG Albanii. Skargô 
delegacji albańskiej będzie ro” 
patrzona na najbliższym posi“ 
dzeniu Rady z Bezpieczeństwa. 

z" 


Koniec strajku 
w U. S. A. 


NOWY JORK, 19. 4. Na posie” 
dzeniu, trwającym 8 godził 
przedstawiciele związku telefoni" 
stów w zachodnich stanach, na” 
leżącego do AFL, osiągnęli po”? 
zumienie z pracodaw. «mi. Ko 
nikat oficjalny stwierdza, że P% 
cownicy uzyskali podwyżkę pł 
o 5 centów za godzinę, 


Wyrok na Bagińskiego i tow. 
Czołowi działacze PSL skazani — 
za działalność antypaństwową 


Dnia 17 kwietnia br stanęli 
przed Sądem Rejonowym w 
Warszawie, Kazjmierz Bagiński, 
Tadeusz Węgrzyniak, Wiktor Ba 


zylewski + Tadeusz Wyrzykow- 
skj oskarżeni o redagowanie i 
rozpowszechnianie  „Komunika-. 


tu PSL", który zawierał fałszy- 
we wiadomości godzące w inte- 
resy Państwa Polskiego | podrywa 
jące autorytet. władz państwo- 
wych. 

Wszyscy oskarżeni są członka- 
mi PSL, a Kazirijerz Bagiński 
- członkiem NNEW PSL. Bronili 
adwokaci Maślanko, Nowogródz- 
ki, Grabowska i Rettinger. Po 
przewodzie sądowym, sąd wydał 
następujący wyrok: h 

Bagińskj został skazany na 8 
lat į utratę praw obyw»telskich 


watelskich | honorowych na 3 1° 
ta, Bazylewski — na 6 lat ; uteć” 
tę praw obywatelskich i honor?" 
wych na 3 ląfa, Wyrzykowski 
na 3 lata, d 
Na mocy amnestii kary zosta” 
ły zmniejszone. Bagińskiemu 
4 lat, Węgrzyniakowi do 3 lab 
Bazylewskiemu do 3 lat. Wyrzy 
kowskiemu kara została darow” 
na. 


acz ina A 
Amb. Naszkowski 
u min, Mołotowa 


MOSKWA, 19. 4. Minist 
spraw zagranicznych Zwią 1 
Radzieckiego Mołotow, przyja 
ambasadora R. P, Naszkowski” 
go. który wkrótce wręczy swój 
listy uwierzytelniające przew 


i honorowych na 3 lata. Węgrzy niczącymu prezydium Rady Nad” 


niak ną 6*lał i utratę praw oiya 
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inister Ziem Odzyskanych 


Wymowa cyfr i nieodwracalne fakty 


JÓZEF DUEEIEL 


Mięzień Ziem Odzyskanych Po 
en w najszerszych masach 
Poleczeństwa polskiego spopu- 
zować pewne cyfry, cyfry 
Dno są symbolami osiągnięć 
Rod kratycznej Polski w zago- 
yk Ziem  Odzyska 
ma . Każda z tych cyfr to suma 
siiku narodu polskiego, wy- 
Podietego "w majcięższych 
KętUNkach okresu powojennego. 
hp aà z tych cyfr to nazwa jed- 
Aeg z tych faktów, które ebec- 
stan rzeczy na Ziemiach Od- 
ty | z uczyniły nieodwracal- 
Ss Oto najważniejsze spośród 
ch h cyfr: 


„ 5.000.000 : 400.000 


Otrzymując w r. 1945 Ziemie 
grzyskane, zastaliśmy na nich 

olo miliona polskiej ludności 
Sutochtonicznej, jako rezultat 
elowiekowych zmagań polsko- 
€mieckich na tych ziemiach. 
Udność tę należały wyodrębnić 
śród ludności niemieckiej i 
dależato uregulować jej formal- 
(-prawny stosunek do Państwa 
piskiego. Tokonaliśmy tego w 
E r w wyniku akcji weryil- 

tyjnej. 
Dziś na Ziemiach Odzyskanych 
Mieszka i pracuje około pięć mi- 
Snów Polaków, repatriantów, 
Tzesjedleńców 1 autochtonów. 
Przed wojną na Ziemiach Od- 
Yskanych mieszkało ponad osiem 
milionów ludności (w tym, około 
ora miliona polskiej ludności 
utochtonicznej). Jeszcze W lu- 
m 1946 r. na ziemiach tych 
leszkąło ponad dwa miliony 
y, CÓW. Dziś pozostało ną 
“miach Odzyskanych jeszcze 
Skgto 400,000 Niemców. W dniu 
kwietnia  wznawiamy po 


L 


'brzerwie zimowej repatriację tej 


tatniej grupy ludności niemieg- 
ei do Niemiec. 

Oto są cyfry, które wyrażają 
asz wysiłek w zaludnieniu Ziem 
yskanych. Fakty, które się 
kryją za tymi cyframi są — obok 
iwat poczdamskich, obok zde- 
ydowanej postawy Związku Ra- 
ieckięgo — główną gwarancją 
Naszej granicy zachodniej. 

Nie ma bowiem takiej siy, 
która by mogła ruszyć z Ziem 
zyskanych pięć milionów Pola 
ów i wrócić na nie miliony 
Niemców. 


3.200.000 


Pan minister Marshall na kon- 
terencji moskiewskiej wyraził 
bawe o rolnicze wykorzystanie 
Ziem Odzyskanych. Odpowiedzią 
AR te obawy jest obszar 3.200.000 
R, który w wyniku kampanii 
Siewmej 1946-47 został względnie 
Stanie zaorany i obsiany. O- 
acza to, że w ciagu dwóch iat 
Tospodarowaliśmy dwie trzecie 
łęgów na Ziemiach Odzyska- 
ych. 

Cyfra ta nabierze właściwego 
potaz, jeśli pamiętać będziemy, 
obejmowaliśmy te ziemie po 
| sie nie w stanie kwitną- 
, ale zachwaszczone gospo- 
darka wojenną i na znacznym 
sząrze zaminowane. 
„Zagospodarowaliśmy dwie trze- 
le ziemi omej na Ziemiach Od- 
yekanych przy pomocy inwen- 
rza, który stanowił ułamek tego 
ij jakim Niemcy dy- 
Wonowali przed wojną i podczas 
dny, Z liczby 850.000 koni i 
3.500.006 bydła rogatego, które 
Niemcy przed wojną mieli na 
tych ziemiach, w r. 1945 nie zo- 
alo prawie nice. I jakkolwiek 
dnieśliśmy już dzisiaj wydat- 
e stan inwentarza żywego w 
Stosuniku do 1945 r. (pomad 250 
tysięcy koni i ponad 500.000 by- 
rogatego), to rzecz jasna — 


„RZECZPOSPOLITEJ” 
GOSPODARCZYM”. 


Bikini PT. 


"| światowe. 


jjest on ciągle jeszcze nie wystar- | Odzyskanych i Polski jako cało- 


czający. 

W ostatnim czasie obaliliśmy 
tworzony” przez propagandę nie- 
miecką i proniemiecką mit o tym 
że Ziemie Odzyskane stanowiły 
dla Niemiec spichlerz żywnościo- 
wy, bez którego nie mogą żyć. 
Opierając się na pracach nie- 
mieckich ekanomistów ` wykaza- 
liśmy, że ziemie te w gospodarce 
niemieckiej STANOWIŁY PO- 
ZYCJĘ PODRZĘDNĄ I CORAZ 
PODRZĘDNIEJSZĄ i że stan ten 
był powodem ciąglych alarmów 
ze strony polityków . niemiec- 
kich. W publicystyce niemiec- 
kiej roi się od pojęć takich, jak 
„Ostflucht”, „Osthilfe” ińp, któ- 
re świadczą o tym, że wycofanie 
się Niemców nadodrzańskich onaz 
ich gospodarczy upadek niepo- 
koiły głęboko imperialistów nie- 
mieckigh, 

Ziemie Odzyskane dla Niemiec 
miały przede wszystkim nie go- 
spodarcze lecz POLITYCZNE 
ZNACZENIE, jako niezbędna 
baza ich imperialistycznej poli- 
iyki. Dlatego, kto szczerze chce 
pokoju w Europie, ten w ode- 
braniu Niemcom tych ziem wi- 


dzi jedną z głównych gwarancji 


pokoju. 


Gdyby naprawdę chodziło nie | 


o 0 innego, a o wyżywienie 
Europy, to 1 z tego punktu , wi- 
dzenia nie można by zrobić nic 
lepszego od tego, co zrobiono w 
Poczdamie, t. zn. odebrać jun- 
krom ziemię, a dać ją polskim 
chłopom. Myśmy w ciągu tych 
dwóch lat nie tylko zagospoda- 
rowali dwie trzecie ziemi omej 
na Ziemiach Odzyskanych. Ró- 
wniocześnie zmieniliśmy zasadni- 
czo strukturę agrarną tych ziem, 
strukturę, w której 46,5 proc, ob 
szaru gospodarstw rolnych i leś- 
nych stanowiło własność obszar- 
ników. 

Ziemią ta została Już oddana 
i będzie jeszcze oddana setkom 
tysięcy chłopów polskich., Nie 
ulega wątpliwości, że przyczyni 
się to do uaktywnienia rolnictwa 
na tych ziemiach. Ten, komu na- 
prawdę zależy na pokoju w Eu- 
ropie i na odbudowie gospodae- 
czej Europy, może uczynić tylko 
jedno —.pomóc maradowi: pol- 
skiemu w wielkim dziele zago- 
spodarowania Ziem Odzyskanych. 


600.000.000 
Nasz węgiel na coraz nowych 
rynkach europejskich iest najlep- 
szą legitymację naszych zdolno- 


ści do zagospodarowania Ziem | 


Qdzyskanych. Jest to przecież w 
dużeł mierze węgiel właśnie z 
tych ziem. Nasz szybko odbudo- 
wujący się przemysł na Ziemiach 
Odzyskanych wypuszcza i będzie 
wypuszczał coraz nowe towary 
nie tylko na rynek polski, ale i 
na rynki europejskie, na rynki 
Świadczy to o tym, 
że Ziemie Odzyskane w grani- 
cach Polski nie będą martwą po- 
zycją gospodarczą, lecz będą słu- 
żyły gospodarczo odbudowie Eu- 
ropy, tak jak politycznie służą 
pokojowi Europy i świata, 

Nasz dotychczasowy wkład in- 
westycyjny w Ziemie Odzyskane 
wynosi okolo 600.000.000 dolarów. 
Jest to wkład narodu biednego, 
narodu najbardziej po Związku 
Radzieckim zniszczonego przez 
wojnę, narodu jednak, który zdo- 
był się na maksymalny wysiłek 
i podejmować będzie ten wysiłek 
w dalszym ciągu, aby zagospoda- 
rować ziemie, które po wiekach 
niewoli wróciły do ojczyzny. 

W ramach niemieckiego orga- 
nizmu państwowego Ziemie Od- 
zyskane stanowiły ziemie pery- 
feryjne nie tylko z geograficzne- 
go, ale także z gospodarczego 
punktu widzenia, Stanowiły one 
dla nich przede wszystkim „Auf- 
marschplatz” dla wojen przeciw- 
ko Słowiańszczyźnie. 

Dla nas te ziemie, stanowiące 
istotną część składową naszego 
i geograficznego i historycznego 
| cbszaru narodowego stanowią 
także i stanowić będą punkt 
cieżkości naszego życia gospo- 
darczego. Te ziemie to dźwignia 
naszej odbudowy i naszego dal- 
szego rozwoju. 

Nie ulega wątpliwości, że ta 
rola Ziem Odzyskanych w orga- 
niamie gospodarczym Buropy nie 
pozostanie bez wpływu 1 Ziem 


| s > a | 
Szefowi kazdego przedsiębiorstwa 


— dużą pomoc daje codzienne czytana 
połączonej 


„DZIENNIKIEM 
1188ky 


POLSKI, 


ści w organiźmie gospodarczym 
Europy. Mówiąc po Prostu moż- 
na powiedzieć: EUROPA BEZ 
PORÓWNANIA WIĘCEJ BĘ- 
DZIE MIAŁA Z ZIEM ODZY- 
SKANYCH, NALEŻĄCYCH DO 
NIŻ MIAŁA Z ZIEM 
ODZYSKANYCH, STANOWIĄ- = 
CYCH CZĘŚĆ SKŁADOWĄ NIE- 
MIEC. 


Fakty nieouwracaine 

W ostatnim czasie wzmogły się 

ataki określónych kół amerykań- 
skich i angielskich przeciwko 
naszej granicy zachodniej. Nie 
tylko Rząd Polski, ale i cały na- 
ród polski w szczególności zaś 
społeczeństwo polskie na Zie- 
miach Odzyskanych, ataki te 
przyjęło z zupełnym spokoj, 
Po prostu każdy Polak wie, że po 
tym, cośmy w ciągu dwóch lat 
na Ziemiach Odzyskanych zrobi- 
Ji, przeprowadzenie jakichkolwiek 
zmian w tym stanie rzeczy jest 
niemożliwe, tym bardziej, że zro- 
biliśmy to zgodnie z postent- 
wieniami _ międzynarodowymi, 
przyznającymi nam w sposób nie 
dwuznaczny Ziemie Odzyskane. 
Wie o tym każdy Polak. 1 wie o 
tym każdy cudzoziemie który 
miał możność zapoznać Się z Wy- 
nikami naszej pracy na tych zie- 
miach. 

W tym stanie rzeczy ataki na 
naszą granicę zachodnią mogą się 
przyczynić do mącenia stosun- 
ków międzynarodowych i do pod 
niecenia tendencji odwetowych 
wśród elementów hitlerowskich 


w Niemczech, NIE MOGĄ JED- 
NAK ZMIENIĆ NIC W SYTUA- 


CJI NAD ODRĄ I NYSĄ ŁU- 
ŻYCKĄ. 


Dla narodu polskiego Stanowi 
to jeszcze jedne potwierdzenie 
słuszności polityki polskiej demo 
kracji, której słuszna polityka 
zagraniczna i wewnętrzna dopro- 
wadziła do takiego umocnienia 
naszej granicy zachodniej, że 


wszelkie ataki przeciwko niej 
nie mają widoków powodzenia. 
Świadczy to także. o tym, jak 
śmiertelne niebezpieczeństwo dla 
naszej granicy zachodniej a tym 
samym dla naszej niepodległości 
byłoby stanowiło zwycięstwo re- 
akcji polskiej. której polityka by 
łaby w zupełności podporządko- 
wana tym siłom  międzynerodo- 
wym, które występują dzisiaj 
przeciwko naszej granicy zachod- 
niej. 

Potwierdziła się prawda: NASZ 
POWRÓT .NA ZIEMIE ODZY- 
SKANE JEST NIEROZERWAL- 
NIE ZWIĄZANY ZE ZWYCIĘ- 
STWEM POLSKIEJ. DEMO- 


KRACJi. Józef Dubiel. 
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przebayśt drzewny Ziem Zachodnich — te wielki kia w odbu-= 
dowe zniszczonej Polski. 
(Foto „Tryb. Rob.” I. Koczwara) 
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poczatkach maja bedzie otwarta w Warszawa w "Warszawie 


Wystawa Przemysłu Ziem. em Odzys 


Mimo to, że na ogół eoraz 
lepiej zdajemy sobie sprawę ze 
znaczenia Ziem Odzyskanych i 
ich roli w naszej nowej rze- 


czywistości, przeciętny czło- 


wiek w Folsce niezbyt konkret 
nie wycbraża sobie, co właści- 
wie dzieje się na tych naszych 
nowych kresach zach. w jakie 
kształty obleka się powstające 
tu nowe życie i jak wygląda 
imponujący 
HZOSLAA I 


"w szczegółach 


wkład gospodarczy i kultural- 
ny, który wnoszą już dziś Zie 
mie Zachodnie do naszego o- 
gólno = narodowego dorobku. 

Dlatego też społeczeństwo 
polskie z najżywszym uznaniem 
przyjęło wiadomość o organi- 
zującej się w Warszawie sta- 
raniem Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu i Ministerstwa 
"Żeglugi w porozumieniu z Mini 
sterstwem Ziem Odzyskanych 
Wystawie „Przemysł Ziem Qd- 
zyskanych*, 

Nasz korespondent udał się 
na teren wystawy, która mie- 
ścić się będzie w gmachu Pań- 
stwowegu Hnstytutn Geologicz- 
mego w Warszawie, przy ul 
Rakowieckiej 4, by dowiedzieć 

się o poczynionych już przygo- 
towaniach do otwarcia wysta- 


| 


wy i zebrać OZ ot Jej 
organizaterów. 


Państwowy Instytut Geołogicz 
ny znajduje się w stosunkowo 
mało zniszczonej części naszej 
stolicy. W świeżo odręmontowa- 
nym gmachu Instytutu przyjmu 
je nas szef Działu Informacyjno- 
Prasowego Wystawy, red. Zamoj- 
ski. Udziela on nam szczegóło- 

wych - wyjaśnień, dotyczących 
= przygotowań, rozkładu poszcze- 
gólnych części gmachu, pawilo- 
nów itd. 

Wystawa będzie otwarta dla 
publiczności w pierwszych dniach 
maja. Ze względu na specjalne 
jej znaczenie i to mie tyłko-wo- 


bec aktualności problemu Ziem. 


Odzyskanych w naszym życiu 
wewnętrznym, ale także i wobec 
znaczenią i rozgłosu tego proble | 
mu na arenie międzynarodowej, | 
Wystawa, po dwumiesięcznym 
istnieniu w Warszawie, będzie 
wywieziona za gramicę. W War- 


szawie zwiedzą ją niewątpliwie | 


dziesiątki tysięcy ludzi j to za- 
równo mieszkańców” stolicy, jak 
i uczestników różnych wycieczek 
z całego kraju. Z granicą zaś; ja- 


F ko żywa i bezpośrednia, najbar- 
- 


dziej wymowna ilustracja nasze- 
go dorobku w zagospodarowa- 
niu Ziem Zachodnich į ich pol- 
skości, będzie ona stanowić naj- 
lepszy argument w walce z wro. 
gami nowej Polski i wszelkimi 
kombinatorami politycznymi. 
Stąd wielkie znaczenie politycz- 
no - propagandowe Wystawy. 

Z tych właśnie względów, wo- 
bec roli Wystawy, protektorat 
honorowy nad nią objął. wicepre 
mier i minister Ziem Odzyska- 
nych, tow. Władysław Gomułka- 
Wiesław. 

Budynek Instytutu Geologicz- 
nego, w którym mieści się Wysta 
wa, ma kształt prostokąta i już 
z daleka rzuca się w oczy swym 
wyraźnie zarysowanym kontu- 
rem. Zniszczony częściowo przez 
Niemców budynek został w bar 


z dnia Solice-Zdrój 


i O SOLACE . 


Solice — Zdrój to jedna z tych 
miejscowości, której poznanie 
stanowi piękne „odkrycie“. Bo 
tak się dzieje, że znaczna więk- 
szość, a szczególnie młode pcko 
lenie, nie zna uzdrowisk Dolnego 
ąz nigdy o mich nie słysza- 
0. 

Obecnie propagowanie 
wisk 
stać się nie tylko obowiązkiem 
lekarzy i dziennikarzy, lecz każ 
dego obywatela, któremu zdrowie 
narodu jest miłe, 

Już samo to, że w Solicach — 
Zdroju, 5 km, od Wałbrzycha, 
inaczej się oddycha niż w zaku 
rzonym mieście, powietrze jest 
czystę, . łagodne, domki wszyst- 
kie zachęcająco porządne, przy- 
tulne, a przyroda tak piękna, 
jak tylko może być piękna przy- 
roda — działa na kogoś, kto tu się 
znajdzie, dodatnio, Oczywiście, 
jeżeli znajdzie do tego odpowied 
nie warunki spędzenia czasu, A 
że może je znaleźć —'to kwestia 
dobrej organizacji związków za- 
wodowycii. 

Mają tu swoje wille zjednocze 
nia przemysłowe, włókiennicze i 
inne. Na 80 tys. kuracjuszów, u- 
czestników wczasów i turystów, 
którzy się przewinęli przez So- 
lice — Zdrój, 80 procent stano- 


uzdro : 


mamma WO A 


ZDRÓJ — Tereny golfowe 


dolnośląskich powinno į 


Rep ortaz 


wi świąt pracy. Najlepiej zorga- 
nizowaną akcję wczasową miał 
w ubiegłym roku Związek Pocz- 
towęów, 

Z piękna i pożytku  Solie — 
Zdroju korzystała niejedna waż- 
na przedwojenna i wojenna oso- 
bistość. w obecnej na- 
szej „Koronie Piastowskiej“ — 
hotelu państwowym, naprzeciw 
zilrojowisk, mieszka często Hi- 
tler. Wszystkim podróżującym, 
których droga wiedzie przez Wał 
brzych, radzimy tam się zatrzy 
mać. Czysto, jasno, nowocześnie, 
gorąca kąpiel, no į co ważne — 
tanio. Ale w „Koronie Piastow- 
skiej“ jest tylko kilkadziesiąt 
miejsc. Nie martwmy się jednak, 
gdyż w remoncie jest i stopniowo 
będzie oddawany do użytku nie- 
daleki od „Korony" inny hotel, 
na 130 osób. 

Zajrzyjmy do zdrojowiska, któ 
re może pomieścić dziennie półto 
ra tysiąca kuracjuszów. Masz 
katar chroniczny, cierpisz na ja- 
kąś chorobę dróg oddechowych 
— lekarz pewnie przepisze ci in- 
halacje. Siedzisz w okrągłym po 
koju, na jednym z kilkunastu u- 
stawionych pod Ścianą krzeseł. 
Ze stojącego w środku naczynia, 
pękatego i szklanego, wydobywa 
się chłodna mgła, pachnąca men 


z£ em Zachodnich 


tolem lub innym przepisanym lę- 
karstwem, Mgła otoczy cię gęstą 
chmurą, tak, że nie dojrzysz sie 
dzącege obok sąsiada į będziesz 
ją wdychać przez kilkadziesiąt 
minut dziennie, aż do zupełnego 
wyzdrowienia, Jeśli twe płuca 
źle działają — zapisze ci inhalację 
pneumatyczną polegającą ma wiła 
czaniu powietrza. Po 15 zabiegach 
płuca przyzwyczają się i będą 
dzidiłać automatycznie, Może się 
zdarzyć, że wskazane ci będą z 
powodu innych dolegliwości inne 
zabiegi — alkłady z borowin, ką- 
piele mineralne, tlenowe, natry- 
ski różnego rodzaju.. Może bę- 
dziesz musiał wdychać powietrze 
przerzedzone, takie, jakie jest na 
wysokości 5000 metrów, lub po- 
wietrze zgęszczone. 

Nasuwa się jedno zasadnicze 
pytanie: A jeżeli jesteś zupełnie 
zdrów? Przyjechaieś na wczasy, 
bo związek zawodowy, do które- 
go należysz ma tu swoją willę. 
Czy musisz się leczyć? Oczywiś- 
cie nie, ale zajmujesz miejsce ko 
muś, kto powinien korzystać z 
urządzeń leczniczych. Niestety 
taki paradoks jeszcze u nas ist- 
nieje — jeden z wielu paradok- 
sów młodej organizacji państwo- 
wej — z którego zdajemy sobie 
sprawę i który musi jak najprę- 
dzej zniknąć į zniknie niewątp!i 
wie, jak ı różne inne Śmieszno- 


i zakładów  przyrodo . leczni- 
czych. 

W Solicach — Zdroju byliśmy 
krótko. Tyle tylko, że starczyso 
czasu ma rozmowę w  Centurli 
Uzdrowisk Dolnośląskich, ` która 
tu ma swoją siedzibę į obejrzenie 
zdrojowiska w godzinach popołud 
niowych, czyli niestety wtedy, 
kiedy już leczących się w nim 
nie było, a gdzie dyr. namawiał 
nas gorąco na przepłukanie jelit 
30 litrami wody, który to zabieg 
jest bardzo wskazany  maezynaj- 
mniej raz na rok dla każdego, a 
przede wszystkim .dła dbejącej 
o cerę kobiety, 

Nie mieliśmy czasu na to, żeby 
pójść do którejś z wili, gdzie 


przebywają leczący 'się górnicy, | 


włókiennicy, młodzież. Wiemy tyl 
ko, że tacy są. Wiemy, że w. związ 
ku ze zbliżającym się sezonem, 
będzie ich coraz więcej. 

Z Solic Lądka, Puszczykowa, 
Duszników — Zdroju, Kudowy, 
Karpacza - Bierutowic, Cieplic, 
Oborników, Szklarskiej Poręby i 
innych zdrojowisk 4 stacji klima- 
tycznych, korzystają t korzystać 
będą przede wszystkim ludzie 
najciężej pracujący, 

‘Chłodny, kwietniowy wieczór. 
Kaloryfery w „Koronie Piastow- 
skiej" nagrzane, na łóżku „czysta 
pierzynka. Można śmiało na noc 
otworzyć okno, bez. obawy zmarz 


SOLICE - ZDRÓJ — Pijalnia wód i deptak na tle Chełmca (850 
m. n. P. 0 


ści 1 trudności, powstałe w po- 
śpiechu tworzenia. 

Ludzie nie wymagający kuracji, 
powiuni mieszkać w niedalekich, 
nie mniej pięknych miejscowoś- 
ciach klimatycznych, w których 


nie ma jednak Źródeł leczniczych 


nięcia, Pachnie... jak to poetyc- 
ko wyrazić — nie magnoliami, 
rododendronami, ani  azaliami, 
bo te jeszcze nie-kwitną (jest ich 
tu mnóstwo), Mają dopiero pąki 


Pachnie rozwijającym się życiem | 
oO MK: 


„A SIEĆ. 21 daw 


dzo szybkim tempie odrestauro= 
wany, tak że obecnie nie znać 
już prawie zniszczeń. 
Zwiedzamy Wraz z red. Zamoj- 
skim poszczególne części gmachu. 


- Wchodzimy na wspaniałą, dwu 
piętrową salę muzealną, która wy 
pełnia sobą większą część budyn 
ku. Sala jest doskonale oświetlo 
na jasnym, dziennym Światłem 
które przenika poprzez wielki 
płaski sufit z matowego szkła. 
Pod samym sufitem na bocznych 
ścianach znajdują się plafony Z 
tablicami, poświęconymi wielkim 
gealogom świata,  Marmurowa 
posudzka z biało-czarnych płyt, 


sprawia mile, estetyczne wrażenie 
Silne. dzienne oświetlenie, po, 


zwala na pełne wykorzystanie 
całej przestrzeni na stoiska wy- 
stawowe, Salę otaczają z dwóch 
stron położone ganki, z których 
wchodzi się do poszczególnych 
bocznych pokojów, zamienionych 
na niewielkie sale wystawowe, 
" Zarówno sama imponująca roz 
miarami sala muzealna, jak j po- 
szczególne pokoje boczne, mają 
już swe przeznaczenie į są w trak 
cie przygotowania do przyjęcia 
eksponatów wystawowych, plansz 
i map. Wszędzie widać robotni- 
ków, którzy pracują nad przygo- 
towaniem pawilonów, wykonywu 
ją różne roboty stolarskie į de- ` 
koracyjne. Wymeszeniem gruzów 
i cegieł, pozostałych po robotach 
renowacyjnych, zajmują sie jeń- 
cy niemieccy, Ich charakterysty- 
czne sylwetki robią na tle wysta- 
wy wrażenie prawie symboijicz= 
ne: kto zburzył — ten musi teraz 
odbudować: 

W wielkiej sali robotnicy wzno 
szą jakieś potężne metalowe ru- 
sztowanie, stanowiące eksponat 
przemysłu hutniczego i metalowe 
go. Imponująca jest ilość wystaw 
ców, których eksponaty znajdą 
"się na wystawie, Wśród wystaw- 
ców — Centralne Zarządy Prze- 
mysłów: Metelowego, Hutniczegn, 
Drzewnego, Węglowego, Chemicz 
Bege, Papicrowego, Skórzanego, 
Włówietniczego, Cukierniczego, 
Elektrycznego, Materiałów Budo- 
włanych, Energetycznego, a poza 
tym: Ministerstwo „Żeglugi i Han- 
diu, Ziem Odzyskanych, Zdrowia, 
Komunikacii, Odbudowy, Aprowi 
zacji, Monopole, CUP, „Spol 
inicjatywa prywatna, Izby Prze- 
mysłowo-Handlowe, Ministerstwo 
Poczt, Orbis, szkolnictwo zawo- 
dowe i Spółdzielnie Wydawnicze. 
.Jak widać — Wystawa da na- 
'prawdę pełny obraz życia gospo- 
darczego Ziem Zachodnich. Każ- 
dy z wystawców posiada, oczy” 
wist, osobną salę wystawową, 
ewentualnie stoisko, 

; Wchodzimy po schodach na gór 
my ganek, który na wysokości 
pierwszego piętra otacza salę. 
Znajdujemy się tuż pod plafona- 
mi, Tu, na Ścianach, są już ozna- 
czone kolejno poszczególne sto- 
ia: - Ministerstwa Odbudowy, 
Komunikacji, Zdrowia, Żeglugi, 
"Aprówizacji, Ziem Zachodnich. 
Tu mieścić się też będzie Sala, 
Eksportowa i wspólne stoisko 
Izby Przemysłowo « Handlowej 
i Naczelnej Rady Stowarzyszeń 
Kupieckich Na pienwszym pię- 
tze przygotowania są całkowi- 
cie zakończone. Trzeba tu jesz- 
cze tylko wnieść ; ustawić eks- 
ponaty, plansze i mapy. Z góry, 
z wysokości pierwszego piętra, 
sala, skąpana w blaskach słońe 
ca, robi bardziej jeszcze impo- 
nujące wrażenie, 
" Po schodach poprzez hall, ozdo 
biony płytami prunatnego marmu 
ru wychodzimy przed fronton bu 
dynku od ui. Batorego. Główne wej 
ście robi duże wrażenie swą po- 
wagą i rozmiarami, Wrażenie to 
staje się tym większe, kiedy do- 
wiadujemy się, że cała ta część 
budynku była przez Niemców 
zniszczona i rozsadzóone mury Zo- 
stały w pewien specjalny, znany 
fachowcom, sposób ściągnięte 
niejako „poklejone*, Przed głów- 
nym wejściem jeńcy przygotawu. 
ją torowisko, po którym będą 
dowożone eksponaty. Jak się do- 
wiądujemy — przy wejściu do 
gmachu pomiędzy krużgankami 
będzie zainstalowana pod czerwo 
nym namiotem kawiarnia wy= 
stawowa, _ 

Red. Zamojski w swym gabine 
cie wyjaśnia nam na niewielkie 


3 SECA ściennej, rozkład wystawy, 


Żegnamy się z uprzejmym cice- 
rone i dziękujemy mu za infor- 
macje. 


, Niewątpliwie Wystawa Przemy 
słu Ziem Odzyskanych, urządzuna 
„z bakim nakładem pracy j środ- 
ków, będzie stanowić wspaniałą 
ilustrację wielkiego wysiłku Na- 
rodu Polskiego na Ziemiach Od- 
zyskanych i najlepsze udokumen- 
tuwanie ich polskości. 


. K. MARTEL 


Bardzo czesto w rozmowach Z 
towarzyszami partyjnymi można 
spofkać się z niedocenianiem pra- 
cy ideolegiczno-wychowawczej i 
zagadnień teoretycznych. Póchło- 
nięci żmudną pracą codzienną, 
rozwiązywaniem tysięcy drob- 
nych spraw, które wysuwa nie- 
ustannie życie przed każdym 
działączem partyjnym, towarzy- 
sze ci zatracają perspektywę swo 
jego działania, tracą z oczu ogól- 
ne cele, do których znierza nasz 
ruch. 

Sprawozdania powiatowych i 
miejskich sekretarzy na ostat- 
nich konferencjach, mimo znacz- 
nej poprawy, nosiły jeszcze czę- 
sto piętno „wąskiego praktycyz- 
mu”, gubienia się w szczegółach 
i niedostatecznej zdolności dó wy 
ciągania politycznych wniosków 
oraz właściwej oceny całości. 

Niektórzy nasi towarzysze szczy 
cą się nawet swym  fekceważą- 
cym stosunkiem do teorii i do za- 
gadnień ogólno - ideologicznych. 
Chcąc wyrazić swoją wyższość — 
podkreślają. że to, co mówią „te 
nie żadna teoria”, 

Jednakże doświadczenie wska- 
zuje nam, że nie można być do- 
brym działaczem robotniczym i 
nie można fealizować wskazań 
Partii, nie ucząc sią system?!'"v- 
nie i nie podwyższając suwnieg” 
poziomu politycznego. Ignoranci: 
i nieuctwo nigdy jeszcze nie dały 
dobrych rezultatów. 

Powiemy wiece: Wszystkie na- 
sze sukcesy į osiągnincią. nasa 
rrzodującą role w walce I odbudó 


wie zawdzieczamy  przodująćći 
teorii, w którą uzbrółoma jest 
Partia, Marksistowska teoria by- 


ła zawsze naszą busolą, naszym 
drogowskazem w działaniu i je- 
Śli zamiast błądzić, znajdowali- 
śmy właściwą drogę wśród 
splotu otaczających nas zjawisk, 
to działn się tak tylko dzięki na- 
szej znajomości praw rozwoju 
skpołecznegsa į twórczemu zastoso- 
waniu marksistowskiej analizy. 

Toteż trudności chwili. które 
musimy przełamywać i usuwać, 
nie powinny nikomu z członków 
Partii ani na chwilę przesłaniać 
tego, że budujemy nową Polskę, 
. że: wkroczyliśmy na nowe drogi, 
t że jeszcze nigdy w naszej histori! 
~ mie dokonywały się tak wielkie. 
epokowe wydarzenia. Trzeba wie- 
dzieć, że dziełn, którego dokony- 
wujemy, ma decydujące znacze- 
nie dla przyszłości naszego kraju. 

Właściwa ocena epoki. którą 
przeżywamy, właściwa ocena 
drogi. która kroczymy, jest mo- 
żliwa tytko wtedy i w takim 
wypadku jeśli nie ograniczając 
się do powierzchownej obser- 
wacji wypadków i do przyjętych, 
konwencionalnych szablonów, — 
nauczymy się dostrzegać tkwiące 
głębiej, pod powierzchnią zjawisk 
siły społeczne. i jeśli zrozumie- 
my. że tocząca się ciągle jeszcze 
walka jest rozgrywką miedzy no- 
wymi siłami społecznymi. siłami 
postępu, i siłami starego, ginące- 
go świata, rozgrywką o oblicze 
Polski. 

Jesteśmy partią marksistowską, 
Tym samym każdy członek Partii 
a tym bardziej aktywista partyj- 
ny, musi uczyć się marksizmu, 
poznawać prawa rozwoju społecz- 
nego. Poznać zaś te prawa i sto- 
sować je w Sposób właściwy we 
własnym kraju, można tylko wte 
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dy, jeżeli się » zma jego dzieje. 
Dzieje prawdziwie, to żmóeży nie 
frazesy a Pólscć, co to hyla 
„przedrnutzem” i ńie tylko ópo- 
wieści o kólejnych jój władcach 
i możnowładcach, czy nówet 
o szlsehcie, lecz także, | przede 
wszystkim, historia narodu, chło- 
pów i miesmyzan, rzemieślników 
i robotników, 'tych „cegiełek”, z 
których się składa gmach naszej 
Ojczyzny, tych, którzy zastali 
Polskę drewniana, a prestawiji 
murowaną, i którzy naprawde 
tworzyli nasze dzieje. 

Jest obowiązkiem każdego pe- 
perówch znać najlepsze tradycje 


dzi się naszś Partia, tradycje 
Reis | Mąirzewskiego, Staszica 
i Kołłątaja, Konarskiego i Jerier- 
kiego, Kolciwszki i Mickitwyicza, 
Bema i J. Dąbrowskiego, Waryń- 
skiego. Okrzei i Kasprzaka. 

Jesteśmy partią mótksistewską. 
Tò nas sbowiązuje. To obewią- 
zuje każdego członka Partii. do 
nieustannej iWaes nad sobą, do 
nauki, do wzbogacania swej wie- 
dzy, sżózżególnie w dźledzinie spo- 
łecznej. 

Stoją przed nami wielkie za- 
dania. Musimy wypełnić plan 
53-letni, na drodze do realizacji 
którego wypadnie walczyć z nie- 


naszegó narodu, z których wywo- | jedną trudnością. Muśimy (łobić 


reakcją, która, choć pobita, cią- 
gie jeszcze stawia obór i szuka 
nowych form walki z narodem; 

Musimy wyrwać spod wpływów 
reakcji wszyśtkich uczciwych Po- 
laków. Musimy zwłaszcza wzmo- 
cenić jeszcze kardziej jedność kla- 
sy robotniczej i pizeboić całą 
klasę robotniczą świadomością 
stojących przed nią wielkich 
zadań i jej wielkiej misji dzićjo- 
wej. 

Po to, by Partia mogła zreali- 
zowóać te Historyczne zadania, 
musi ona mieć dziesiątki tysięcy 
agitatorów, tysiące wys»kó ltéo- 
retycznie i ideológicznie wyróbio- 
nych  dżlałaczy we Wszystkich 


O UZDROWIENIE 


GOSPODARKI NABIALEM 


Nie będziemy nikogo przekóny- 
wać o trudnej sytuacji na ryku 
nabiałówym. Każdy, kto zastano- 
wi się nad zmiszczeniami w pogło 
wiu rogaciżńy zrozumie że do o- 
siągnięcia nowego przyrostu na- 
'u"=inego upłynie jeszcze wiśle 

ERII 

Przed Wojną posiełkiiśmy 7,5 
milióna krów dojnych, Obecnie 
Inaj ich tylko trży miliony. Mle- 
ranaść krów uzależhiona jest ód 
a.wtarczenia odpowióśdniej paszy, 
której nadmiaru, zwłaszcza w 6” 
kresie zimówym, nie posiadamy. 

Samo stwierdzenie tych faktów 
nie usprawiedliwia jednak w ca- 
łości systemu, a właściwie braku 
systemu w rozprowadzaniu dyspo 
nowanych ilości mleka | masła. 
Jeszcze gorzej przedstawia się 
zarąawa cen. 

Rozpiętość cen masła w posz- 
czególnych województwach jest 
zbyt. wiełka | nie zawsze gospo- 
darczo usprawiedliwiona. Doty- 
czy to szczególnie cen masła w 
województwach, które posiadają 
większe możliwości produkcyjne, 
a mimo to cena masła jest tam 
znacznie wyższa, niźli w woje- 
wództwach deficytowych, wybit- 
n*e konsumcyjnych. 

Ze strony kupiectwa słyszy się 
często uwagi. że uśtalenie cenni- 
ków hamuje zakupy. Tylko przez 
podniesienie cen można zdobyć 
masto na jnnych terenach, oraz 
uniemożliwić skup masła z tere- 


nów tańszych — twita kupcy 
— Tekie razumowanie może do- 
prowadzić do absurdu i do anar- 
chji cen. 

Masło: i mleko są artykułami 
ńiezbędnymi dla dzieci, młodzie- 
ży. chorych oraz ludzi pracuja- 
tych w przeinysłach, szczególnie 
szkodliwych dla zdrówią. 

Rozdział į cena tych artyku- 
łów winny być odgórnie zowgani- 
zowame. Nie można dopuścić do 
nadużyć w tej dziedzinie i do to- 
lerancji jstniejącego stanu rze- 
czy, że tylko ludzie zamożni mo- 
gą pozwolić sobie na kupnó masła 
u pokątnych handlarzy, 

Cała produkcja masła winna 
nrzechodzić przez mileczarnie. 
Kontrola nad produkcją winna 
być wzmocniona. Wspominając o 
nedużyciach nie czynimy tego 
gołosłownie. Zmane są fakty że 
mleczarnie wyłamują się z obo- 
wiązku.i nie dostarczają mleka 
nrzeznaczonego na przydział kart 
tawy dha dzieci. 

Nie otrzymują mleka ciężko 
pracujący robotnicy przemysłu 
chemicznego, graficznego, spawa- 
cze, giserzy itp. Wierny o akcji, 
iaką prowadz; Komisja Specjal- 
na. Zmamy trudności Wydziału 
Aprowizacjj Urzędu -Wojewódz- 
kiego w zaopatrzeniu dzieci i 
szpitali. 

Każdy kilogram wyptodukowa 
mego przez mleczarnię masła wi- 
nien być kierowany zgodmie z ko- 


Budowo linii wysokiego napięcia 


ŚLĄSK -- EODŹ 


Centralny Zarząd Energetyki 
przystąpił do budówy linii o na- 
pięciu 220.000 wolt dla przesyła- 
nia energii elektrycznej ze Śląska 
do Łodzi i Warszawy. Powyższa 
inwestycja jest jedną z najpoważ 
niejszych pozycji energetyki w 
w 3-letnim planie. 

Kopalnie śląskie mają nadmiar 
węgla odpadkowego, którego nie 
opłaca się transportować, a który 
leżąc bezużytecznie na kopal- 
niach, utrudnia ich eksploatację. 
Nowowybudowana linia umożliwi 


-- WARSZAWA 


racjonalne wykorzystanie tego 
węgla i dostarczanie energii do 
okręgów przemysłowych, 

Budowę pierwszego odcinka 
linii ze Śląska. do Łodzi rozpo- 
częto 4 kwietnia br. 

Omawiana linia rozpoczyna się 
w Łagiszy koło Będzina i prze- 
biega obok Częstochowy, Radom- 
ska i Piotrkowa do Janowa koło 
Łodzi. Długość linii «wynosi 
161 km, 

Koszt budowy lińii ze Śląska 


do Łodzi wynieść ma ok, 700" 


milionów zł. 


lejnością potrzeb. Dzieje się iņa- 
czej. Lwia część, a nawet w nie- 
których wypadkach pełne 100 
proc, pródnukcji zasila wolny ry- 
nek,' 

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że niewykorzystana zdolność pro- 
dukcyjna mleczarni zwiększa ko- 
szty pródukcji. Wiemy, że rolnik 
chętniej przeznacza mleko do wy 
robu masła domowego, przez ca 
zyskuje pośreda'? wyższe ceny 
za mleko. 


Na to musi znależć sie wyjście. 

Sprawą tą zajmą się na pewno 
wyższe czynniki rządowe. ponie- 
waż łączy się oma ze zdrowotno” 
ścią dzieci. młodzieży i robotni- 
ków, Ceny musza być Gjednoli- 
come, przez co zapobiegnie się 
mięcdzywa jewódzkierau importo- 
wi i eksportowi” Wtedy może 
być skuteczna kontona f cen w 
sklepach i stospwsna odpowied- 
nia marża zamkowa hurtewni- 
ka i detalisty. 

Magneseń do przyciągania na 
rynek towaru nie może być wy- 
soka cena i wysoka marża. Przy 
codziennie wahajacych się ce 
nach i przy różmorodności ryn- 
ków hurtowego zakupu nie jest 
możliwe przeprowatlzenie kontro- 
li faktycznego zysku hurtownika 
"i detalisty, Poleganie na sumien- 
ności i iei zeto Zawo- 
dzi. i 


Czas zało T stworzyć pod- 
stawy prawne dla komisji cenni- 
"rowych, które w oparciu o wy- 
tyczne organów centralnych. wpły 
ną nie tylko na stabilizację cen, 
lecz także na sprawiedliwe roz- 
prowadzenie tych artvkułów, któ 
rych brak nie prędko będzie za- 
anokojony, 

W złagodzeniu obecnej sytuacji 
poważną rolę odegrać mogą mle- 
czanaie spółdzielcza, które winny 
zmależć sposoby zainteresowania 
rolników w zwiększeniu dostaw 
mleka. 

Zdziwienie musi wywołać sta- 
nowiske części spółdzielczości, o- 

iektórych gazet, powołanych 
zdawało by się do obrony intere- 
sów świata pracy, a których pe- 
wne wypowiedzi w sprawie po- 
lityki cen utrudniają walke ze 
spekulacją. 


ŻOŁNIERZ — OSADNIK 


Ostry lemiesz posłuszny woli 
człowieka, zagłębią się w czarna. 
pulchną ziemię. parującą pod 
wpływem wiosennego słońca. 

Czerniejące skiby znaczą swój 
ślad na zagonie, który jeszcze tyl- 
ko wąskim pasem Świeci zeszło- 
roczną suchą trawą. 

Gdyby nie te zaórane zagony 
i uprawne poła Nowa Łomnica 
w niczym nie przypominałaby 
ośrodka rolniczego, ale raczej 
miejscowość zdroiową, jakie gęstn 
rozsiane są w bystrzyckim powie- 
cie. Zabudowania gospodarcze | 
damy mieszkalne podobne są tu 
raczej do domów  wypoczynko- 
wych. 

Tymczasem Nowa Łomnica i 
podobne jei wsie okoliczne sta- 
nowią -raczej Śpichlerz właści- 
wych zdrojowisk odległych stąd 
o niecałe 4 km Mieszkańcy 
Łomnicy. przeważnie rolnicy zao- 
patruja przez cały sezon kuchnie 
pensjonatów, domów  wypoczyh- 
kowych, hoteli restauracji. 

Zwiedzającemu te strony rzu- 
cić się musi w oczy pokaźna 
ilość meżczyzn w na pół wojsko- 


wych uniformach zatrudnionych | 


wo się domyślić są to zdemobili- 
zowani żołnierze W.P., osadnicy 
wojskowi, 

Ten pochylony miarowo po- 

stępujący za Pługlem, to sołtys 
Nowej Łomnicy, Zamojski Michał 
zdemobilizowany kawalerzysta I 
A.W.F Odznaczenia . zdobyte na 
szlaku bojowym od Bugu po 
Berlin, świadczą, że dobrze przy- 
służył się ojczyźnie, 
"© sprawach wsi į swoich kło- 
potach mówi z równym  przeję- 
ciem, gdyż jak twierdzi, sprawy 
mieszkańców wsi ich sukcesy i 
kłopoty, są tak samo ważne jak 
własne. 

— Przybyłem do Nowej Łom- 
nicy z wiosną ub. roku, zajmu- 
jąc jedno z nielicznych już w 
ówym czasie gospodarstw ponie- 
mieckich. We wsi zastałem go- 
spodarzy, częściowo repatriantów 
zma Bugu i zdemubilizowanych 
asadników wśjskowych. Mimo. że 
wień została dość azybko zalud- 
nioma, jednak gospodarka rolna 
była do pewnego stopnia zanied- 
bana, Korzystano wówczas z po- 
niemieckich pozostałości, nie mar 
twiąe się o przyszłość. gdyż każdy 


powy olika i E i za- 
nim na dobre się zagospodarował 
i Brzywiązał do swego kawałka 
ziemi, 

Dziś gdyby im nawet dawano 
sto razy lepsze gospodarstwa nie 
ruszą się stąd bo lch pot. który 
już w tę ziemię wsiąkł, zespolił 
ich z nią na zawsze. 

Wkrótce potem zostałem wy- 
brany sołtysem. W wojsku byłem 
tylko wachmistrzem kawalerii i 
na pracy biurowej nie bardzo się 
znałem, ale to nie było wówczas 
najważniejsze Przede wszystkim 
należało się zająć wsią, rozdzie- 
lać bydło i konie. oddawać do u- 
żytku siewniki i. narzędzia ponie- 
mieckie. Nawiązaliśmy kontakt ze 
Związkiem Samopomocy Chłop- 
skiej w Bystrzycy. Stosunki za- 
częły się normalizować. 

Dziś nieużytków u nas nie ma, 
nawet dawne niemieckie łąki za- 
mieniliśmy w pola uprawne, — 
zmmiejszając obszar pastwik od- 
powiednio do naszych potrzeb. 

Ja to się tu nieźle. już zagospo- 
darowałem. Mam 3 ha ziemi ornej 
prócz tego zorałem 1.5 ha łąki, 
mam 2 krowy i kónia-kuca, któ- 
rego muszę zamienić, bo do ró- 
bót w polu niezbyt się nadaje. 
No i jakoś to idzie. Niby w czte- 
ry osoby, bo mieszkamy z syno- 
wą. która ma dwoje dzieci nie 
jest to wiele, ale człowiek jesi 


Przy gospodarce rolnej. Jak łat- z przybyłych tutaj liczył na coś na swoim, nie narzekamy. 


Tu Siy, niz BeA płu 
giem i mówił dalej: 

— Niektórzy z ziarnem mają 
kłopot z zlarnem na zasiew, ale 
staramy się na wszystkie strony 
— no i Zw. Sam. Chł. ma pomóc. 
dostarczyć ziarna, albo wyasxgno 
wać gotówkę, 

Ja osobiście mam na  zasiew. 
Tak, że raczej jesteśmy dobrej 
myśli. tym bardziej, że jesteśmy 
tu stosunkowo bogaci w maszyny 
rolnicze i to nowoczesne. 

— Ale zima była tęga, pewnie 
są duże straty? 

Teraz sołtys Zamojski  zatrzy- 
muje się i mówi z uśmiechem. 
że właśnie nie tyłko ozimina nie 
ucierpiała, ale zadołowane w kop- 
each kartofle 1 kapusta nadzwy- 
czajnie dobrze się zachowały, pod 
grubą pokrywą śnieżną. Ten du- 
ży Śnieg to było szczęście w nie- 
szczęściu, bo zima poza tym pas- 
kudnie dokuczyła. 

Właśnie nadbiega chłopiec ze 
śniadaniem, więc móżna na chwi- 
lẹ usiąść na pasku niezoranej 
ziemi i patrzeć w milezeniu na 
szerokie pole połyskujące świeżą 
tłustą czernią. Siedzący obok 
osadnik, niedawny żołnierz zajada 
zdrowo i patrzy z zadowoleniem 
na odwalony kawał roboty, 

Uśmięcha się. 

Pewnie myśli o zbiorach. o 
przyszłości. ZW. 


dziedzinach życia, musi mieć set- 
ki ludzi, umiejących twótczo roz- 
wijać myśl inarksistawskką w na- 
szym nowymi okresie  hisforycz 
nym . 

Szczególmie troskliwą  owiekąd, 
otoczyć musimy albrziimią masę 
howych członków Pati, tych, 
którzy przyszli do niej, wierząc, 
w słuszrtość jej polityki i widząc 
w niej siłę kierowniczą wielkiego, 
dzieła odbudowy kraju, ale p: 
rzy nie mają w pełni ami na- 
szych tradycji, ani naszej iówo-i 
logii. 

Szybki wzrost Partii i nawał 
żagadnień praktycznych hńie po-h 
zwólił nàm dotąd na zastosowa- 
nie wszystkich foni systematycz.j 
nej pracy ideologiczno - wycho 
wawczej. Samolkształcenie, które 
niewątpliwie musi być podstawo | 
wą fotia pracy, nie ma u nas 
dotąd masowego zastosowania — 
Komitety partyjne nie zwracają 


faratów dyskusyjnych itd. Kur-' 
sy pattyjne ciągle jeszcze ogar-« 
niają zbyt wąski krąg członków 


ženia ideologicznego obu 
póbrzez wspóltte kursy politycz- 

ne i świetlicowe dla ich oon-® 
ków. Towarzystwo  Uniwersyte- 


tów Róbotniczych, jako organizaj 3 


cja oświatowa, jest za mało wy- 
korzystywana przez obie partie, 
dla szerzenia ideologii marksi-4j 
stowskiej wśród szerokich 
robotniczych. 

Czas, aby wszystkie organiza- 
cje partyjne i komitety  zwozu= 
miały znaczenie walki o podwyż 
szenie poziomu. ideologicznego d 
członków Partii, i by w najkrót= 
szym czasie rozpoczęły systema- 
tyczną pracę na tym tak ważnymij, 


odcinisu, 
J. WITKOWSKI. 


> MOBILIZACJA TRAKTORÓW DO 


FRAC WIOSENNYCH W POLU. 
ZARZĄDZENIE MINISTRA ROL- 
NICTWA IR. R. . 

Warszawa. Minister rolnictwa tÍ 
reform rolnych Jan Dąb - Kocioł 
w dniu 18 bm. wydał następujące 
zarządzenie: 

Tegoroczny przebieg zimy opóż- 
nił znacznie termin rozpoczecia wio 
sennych prac w polu. Z tego wzgię 
du powstała konieczność jak najbar 
dziej owocnego wykorzystania wszel 
kich środków siły pociągowej, aże- 
by można było w okresie skróconej 
wiosny podołać zadaniu, jakie stoi 


W portach polskich wiosna... 


(Foto SAP] 


Notatki rolnicze | 
Przed wiosennym siewem 


przed rólnictwem polskim. 

Biorąc powyższe pod uwagę za- 
rządzam co następuje: 

1) Wszystkie traktory, aż do za- 
kończenia włoseniiych prac w po- 
lu, mają być wyłącznie przeznaczone 
do robót rolnych. 

2) Niewykonanie tego zarządzenia 
traktować będę jako szkodnietwo 
gospodarcze i winnych pociągnę do 
aurowej odpowiedzialności. 

Wzywam również wszystkich rol 
ników, aby w zrozumieniu obowiąz 
ków, jakie na nich ciążą w zakre- 
sie wyżywienia ludności kraju — w 
okresie tym, nie przerywali pracy 


KAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁAAA 


-Poswiateczne jajko 


Jajka potaniały, co jest wyłącz 
ną zasługą poczciwych kut. 

Tym twierdzeniem nie chcemy 
obrażać anj sektore. prywatnego, 
reprezentowanego przez fir- 
mę „Pakiński" w Katowicach, ani 
też „Społem“, Okazało się nie po- 
raz pierwszy. że życie płata figle 
i przękreśla „zdrowe“ zamiary 
ludzi, Takim zdrowym żamiarem 
było ustalenie cen na jaja w o- 
kresje przedświytecznym. 

Na konferencji  cennikowej 
przedstawiciele kupiectwa doma: 
gali się, by cena sprzedażna jaj 
w detalu wynosiła 15 zł. Obowią- 
zująca wówczas cena jaj wynosi- 
łe 16 zł, w praktyce jednak oka- 
zało się, że w nieograniczonej 'lo 
ści można było otrzymać jaja po 
zł 15. 

Po długich naradach komisja 
cennikowa „wysiedziała" cenę jaj 
na 14 zł, mimo ostrych sprzeci- 
wów przedstawicieli nieocenionej 
i niedceenionej inicjatywy pry- 
watnej. 

Przedstawiciel „Społem | 0-, 
świadczył, że może dostarczyć 
detalistom jaja po zł. 13 tj, po 
ne jniższej możliwej cenie, 

Sukces komisji cennikowóej, o- 
raz „szlachetne intencje kupiec- 
twa“, poparte przez przedstawicie 
la „Społem“, przekreśliło życie 
po upływie 24 godz'nach. 

Z pomocą przyszły kury, Nastę 
mego dnie każdy z uczestników 


komferencji i każdy mieszkaniec 
Katowic mógł nabyć wielkanocne 
jaja po 12 zł, a w najgorszym 
wypadku po „spółdzielczej“ cenie 
13 zł. 

„Ciekawi jesteśmy. jakie straty 
w transakcjach jajczarskich po- 
niosło kupłectwo i „Społem" i za 
stanawiamy się, z jaką formą po- 
mocy przyjść ludziom „dobrej 
woli", którzy dołożyli tyle pienię- 
dzy ; wysiłków dla dobra ogółu. 

"Obawiając się, że: przy kalku- 
lacji obecnych cen na jaja ku- 
piectwo powoływać się będzie na 
podwyższenie taryfy, przewozo- 
wej, broponujemy przewieźć jed- 
norazowo z całego terenu woje- 
wództwa śląsko - dąbrowskiego 
wszystkie nośne kury do specjal. 
nych rezerwatów w dużych mia- 
stach. 


Po ukończeniu produkcji jaj, 
kury możną zwrócić właścicielom 
przekazując im należność według 
cen ustalonych na nowym posie- 
dzeniu komisji Ceny. te będą na 
pewno wysokie. 

„O tę będzie się starało kupiec- 
two į „Społem tak energicznie, 
jak | w okresie przedświątecznym 

W 'czasie ostatnio odbytej kon- 
ferencji zarówno kiupiectwo jak i 
„Społem“ odstąpiły od swej me- 
tody kalkulacyjnej, powierzając 
tę sprawe produceńtom, t, j. ku- 
rom. €s) 


bez względu na niedziele i dmi se 


teczne. 
Minister Rolnictwa 
1 Reform Rolnych 
(-) Jan Dąb - Kocieł, 2 
* , 
OPŁATY ZA UŻYWANIE PAŚ, 
STWOWYCH. TRAKTORÓW NŚ 
ZIEMIACH ODZYSKANYCH. gó 
Warszawa. W związku z rozpo, 
ciem wiosennych robót rolnych 
Ziemiach Odzyskanych, w zo 
bierze udział 1,000 traktorów, W 
lono opłaty za używanie państwo”? 
go taboru traktorowego. e 
Opłata za zaoranie 1 ha wyn 4 
będzie 2,000 zł, za zbronowanie 
„ha — 1,200 zł, za zoranie 1 ha 
ru — 3,000 zł. 
W koszty te włączone 
za dojazd, obsługe | wszelkie 
uboezne czynności. 


9) 
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UMORZENIE ZADŁUŻEŃ zA OP 
SIEW RZEPAKIEM Z NASIOT r 
KTÓRE NIE WYDAŁY PLONY, 
Komitet Ekońomiczny Rady ne 

nistrów uchwalił umorzyć zadluże” 

nia rolników powstałe z tytułu sk 
ptów nasiennych i zaliczek pieni 
nych, wypłaconych rolnikom z8 
prawe rzepaku, który nie wydał PI 
nu. Uchwała dotyczy tych gospo 

rzy. którzy zawarli kontrakty 4 

uprawę rzepaku jarego w r. I 

zostali zaopatrzeni w nasiona p!” 

kazane przez Akcję Siewną, oz 

dzące z dostaw UNRRA i reman 
tów poniemieckich. 
W związku z uchwałą Komitet 

Ekonomicznego Rady Minist r 

zainteresowani rolnicy mogą I 

dać odpowiednie podania z proś" 

o umorzenie wymienionaga wa 

zadłużenia. Podania powinny sf” 

kierowane do Zarządu Główna” 

Związku Samopomócy Chłopskie 

za pośrednictwem  wojewódzik 

Biur Gospodarstwa  Wiejsl:iegf, 

wnioskami Powiatowego Biura Go 

spodarstwa Wiejskiego oraz Z a” 

wodami stwierdzającymi, że kod 

traktowana -clantacja rzepaku 


wydała plonu. 
PYYYYYYYWYTYYTYTYYYT OŚ 


źle poinformowani, 
czy dobrze zarabiający 


Na terenie woj, łódzkiego 
się zanotować spadek cen DA oś 
dło į nierogaciznę Mimo 
rzeżnicy dótychczaś nie w 
cén na mies | kiełbasy. 
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Dobrze sle wryl w pamit! 


Na dworcu w Kaliszu przy wy” 
sadaniu z pociągu został are, 
towany żwndarm niamieski. w” 
gus Just, który został rozp 


ny przez jedną ze swych 
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CZYTAJCIE 
ROZPOWSZECHNEA JCIE 
TRYBWNE 
ROBOTNICZĄ 


ANDRZEJ WYDRZYŃSKI 


O mieście którego niema 


aW 
Skim użyłem początkowo 6 czołgów, 


walce prześiw bandott żydow | dzą się! Palą czołgi, rozwalają sa- 


mochódy pancerne. Biorą do niewo 


Samochody pancerne, 10 dział po- | li SS-manów, rozstrzeliwują ich, 


lowych, 2 bataliony SS-Watfen, ba 
jadon Śchupo, 2 kómpanie Ukra- 
üców i oddział Gestapo”, 

Der SS-und Pólizeifuehrer fuer 


den Distrikt Warschau, Bandenbe- 
Saempfung in Warschau, den 30 
April 1943. 


<= 
Berlin. Mieszkanie prywatne Him 
era. Himmler przymyka jeszcz 
bardziej wypukłe oczy i patrzy ba- 
aweze w twarz Brigadenfuehrera 
troppa. Stropp jest niespokójny, 
nierówno oddycha, na skroniach i 


na górnej wardze ukazują się drob. 


De kropelki polu. 

— Zapalisz Stropp? Nie lubisz 
angielskich, wiem. Tu masz „Juno” 
Ja palę angielskie. Są dobre. No 
tak, Ale ty nie jesteś dobry. Brak 
Gi „Rycerskiego Kgzyża”. Inni już 
Mają. Nie — nie obawiaj się, nie 
Wysyłam ciebie na front. To nie dla 
nas. Tu, wewnątrz, mamy groźniej- 
My front. 

Stropp uśmiecha się. Jest już spa 

jniejszy. Heinrich jest bardzo rze 
owy. 

— Stropp — pojedziesz jutro do 
Warszawy. Wykończysz to brudne 
getto. Tam jest tyfus. , 

Brigadenfuehrer Stropp stara się 
uśmiechnąć. 

— Ale tam jest von Sammern... 

— Jest. Ale jest za miękki. W 
Btyczniu, razem z tym rzeźnikiem z 
Treblinki, von Eupenem, straci! w 
akcji przeciw Żydom kilkudziesię- 
ciu ludzi. Ty nie stracisz ani jedne- 
Eo. Stropp, nie pal tyle. Źle wyglą- 
dasz ostatnio. Straciliśmy znowu 
Coś w Rosji — musimy zdobyć 
Eetto. Niemcy nie umieją żyć bez 


' zwycięstw. Pozdrów Franka ode 


mue. I nie chodź w Warszawie do 
kawiarń. Tam rzucają bomby. 
"FO — 
Na ulicy Miłej w warszawskim 
Retcie mieści się sztab Żydowskiej 
Ərganizacji Bojowej. Powstała 28 


lipca 1942 roftu na posiedzeniu He- | 


chalucu. Swój pierwszy strzał od- 
daje do komendanta policji żydow- 
skiej, Józefa Szeryńskiego, gorliwe 
Eo stratega ulicznych łapanek. Niem 


cy mordują Lewartowskiego, sekre-. 


tarza komitetu dzielnicowego PPR 
w getcie. Topór wojenny wykopa- 
no, 

Po poprzednich, masowych, fana- 
tycznych mordach — Żydzi decydu 
lą się na walkę. Na pierwsze zbroj- 
ne powstanie w zbroczonej, zmiaż- 
dżonej dziką nrzemocą Polsce. Ży- 
dzi chciełi umierać z, wlasnej woli. 
Wiedzieli, że padrą. wiedzieli, że 
tamtych jest o miliony więcej. Ale 
Postanowili walczyć. Nie byli by- 
dłem, które można w dowolnej 
mordować w niemieckich 
Tzeźniach. Byli bohaterami wstrzą- 
sającej tragedii, pisanej przez Ne- 
mezis dotychczasowych dziejów na 
rodu żydowskiego. Mieli wielką 
szansę, szansę heróicznej klęski. I 
tę postanowili wygrać, 

— Of 

Nawiązują kontakty z miastem, 
otrzymując pomoc od Gwardii Lu- 
dowej. Kupują broń. Podpisują na 
Niemieckie kanalle wyroki śmierci, 
strzelają do szpicli. Drukują gaze- 
ty i ulotki, szkolą młodzież przy po 
mocy instruktorów Gwardii Ludo- 
wej. Będą walczyć, okupią swoją 
Śmiercią prawo do ojczyzny i do 
wolności. 

„ Na ulicy Miłej w sztabie ŻÓB ro 
ńz| się plan obrony getta, rodzi stę 
duch oporu i niestychanego męstwa. 

W sierpniu 1944 roku powtórzy go 
Warszawa. 

c (ole 

Tajne piekarnie pieką mace, Brak 
mąki, na tym można zarobić. Jest 

wiecień, niedziela,. jutro święta 
wielkanocne, Pejsach, siądą jutro 
wokół stołów... i 

Ale w nocy z 18 na 19 kwietnia... 

O 2-giej godzinie w nocy rozstą- 
wiają Niemcy patrole. O 4-tej 
wszystkie oddziały ŻOB-u są na sta 
hewiskach bojowych. ©  6-tej 
wkracza na teren getta 2000 
SS-manów. Niespodziewanie. Stropp 
Wie czego chee. Nie zawiedzie 
Himmlera. Wczoraj Frank w mrocz 
nym pokoju grał Szopena. Senty- 
Mmentalny Hans. A jego żona mówi- 
ła, że Żydzi mają wszy. Stropp wie, 
że Żydzi mają broń, w te wszy nie 
wierzy. Wierzy w „Krzyż Rycer- 
ski” i w „Fuehrera”, W zwycięstwo 
ha wszystkich frontach. Victoria! 

— 0 — 

SS wkracza do getta. Padają 
Pierwsze strzały. Płonie czołg obla- 
hy benzyną. Niemcy tracą w pier- 
wszym starciu 260 ludzi, — Żydsi 
iednegó człowieka. 

A potem, w następnych już dniach 
Stukasy krążą nad gettętn, rzuca- 
ią zapalające bomby. Płoną ulice, 
Błoną żywcem ludzie Na Murano- 
wie powiewa biało - czerwony 
Sztandar. I biało - niebieski. Żydzi 
Walczą za Polskę, walczą za przy- 
złość żydowskich dzieci. Nie podda 


próbują kilkakrotnie uwolnić uwię- 
zionych na Pawiaku Polaków. Pada 
Klepfisz (otrzymuje po śmierci 
„Virtuti Militari”), Pola Elster, Je- 
leń, Erlich, Kapłan, giną tysiące in- 
nych. Gdy już nie ma wyjścia i 
amunicji, bizecinają żyły na rekach 
Skaczą z pięter na bruk, matki rzu 
cają dzieci w płomień, ranné dziew 
czyny z płonących domów czołgają 


FRAGMENT z PROJEKTU POMNIKA 


poczucie, że dzieją mię rzeczy wiel 
kie, że to, na co ważyliśmy sié, mig 
znaczenie doniosłe. 

Począwszy od dnia dzisiejszego 
przechodzimy na taktykę party- 
zancką. Dziś w nocy wychodzą na 
teren trzy oddziały bojowe. Mają 
dwa zadania: wywiad i zdobycić 
broni. Pamiętajcie, że krótka broń 
nie ma dla nas żadnego znaczeńia. 
Używamy jej rzadko. Potrzebna 
nam są na gwałt: granaty. karabi- 


ny, kaemy, materiały wybuchowe. 


KU CZCI BOJOWNIKÓW GHEFPTA 
Avtor projektu: artysta- rzeżbiara 


się do ocalałych, by móc dalej | 
strzelać. J 
SO 
Komendant ŻOB Anielewicz, wy- 
słał list do swego zastępcy w „dziel 


nicy aryjskiej”, Icchaka Cukierma- 


na: 

„To cośmy przeżyli, nie da się opi 
sać słowami, Zdajemy sobie sprawę 
z jednego: to co się stało, pezewyż- 
szyłó nasze najsilniejsze marzenia. 
Niemcy dwukrotnie uciekali z get- 
tn, jeden nasz oddział wytrzymał 
na swoich pozycjach przeszło 40 
minut, drugi oddział bojowy przez 
6 godzin, Mina, którąśmy założyli 
na terenie szczotkarzy, wybuchła, 
Kilka naszych oddziałów zaatakowa 
ło Niemców, którzy zię rozpierzchli. 
Nasze Straty w ludziach są bardzo 
maie. To jest również sukces. Zgi- 
nął J. Poległ ńmiercią bohaterską 
przy karabinie maszynowym. Mam 


PRENERENANENANENANGNANANANANENANISESANANSA NAN NAN 


JÓZEF PRUTKOWSKI 


Natan Rapaport 


Niesposób opisać w jakich w. 


runkach żyją teraz Żydzi w getcie. | 


Tylko jednostki będą mogły to prze 
trzymać. Wszyscy pozostali wcześ- 
niej albo późńiej zginą, los ich jest 
przesądzony. Prawie we wszystkich 
schronach, w których ukrywają Się 
tysiące ludzi, nie można zapalić 
świecy, bo brak powietrza. 

Badź zdrów, drogi mój. Móże się 
jeszcze spotkamy. Marzenie mego ży 
cia spełniło się. Żydowska samo- 
obrona w getcie stałą się faktem 
Żydowski zbrojny opór i odwet 
urzeczywistniły się. Byłem świad- 
kiem wspaniałej heroicznej walki 
hojowców śydowskich”. 

— O — 

Kontakt z dowództwem zerwan, 
każdy walczy na własną rękę, 

Niebo czarne od dymów, spelnia 
się proroctwo Ezechiela i Jeremia- 
sza. Zakreślają ogniste smugi pocis 
WWAN": 


Nie o0! nÓn,EMY.. i 


Władysławowi Broniewskiemu 


Jakże zruzumiesz tę prawdę. okrutną 


Żydowska Matko, którą 


rozpacz dławi: 


Białoczerwone ktoś rozwinął płótno ... 


Syn poszedł za płótnem, 


a Ciebie zostawił 


Żydowska Matko, źle się syn. Twój bawi. 
Popatrz — oń życie oddaje Warszawie. 


Matko Żydówko. Wiem, 


że w Tobie piekło. 


Oczy nie patrzą, uszy słuchać nie chcą. 


Dlaczego syna Twojego 


urzekła 


Białoczerwone szaleństwo na drzewcu? 

Przecież Warszawa była dlań macocha, 

A on Ją bardziej niż swą niatkę kochał. 
LJ * * 


Tam gdzie znowu Człowiek zmartwychwstał, 
Tam gdzieś poległ w patetycznym skrócie, 
Palce dymów podnosi Warszawa, 

Daszka łun dotykając w salucie. 

Wiatr wiosenny jakieś wiersze szlocha — 
...Żyd — Ojezyznę jaRo Polak kochał... 


Rok czterdziesty siódmy. Tętno pracy, 
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pa UNaCiily. 


Szkoły, biura, ulice i place 

Odbudujemy ! Odbudujemy ! 

Lecz dzielnicy z cegieł ludzkiej krzywdy ` 
Getta, nikt nie odbuduje! Nigdy ! 


| ki artyleryjskie, pókają gianaty, 
ńióbo bluzga bomiańui. Śłukasy 
wsadzają bomby w każóy dom, Pó 
kolei. Ale nikt się nie póddaje. Wal 
czą w płomieniach, w dyrnie, wal- 
czą biudńi, niewyspani, okrwawie* 
ni, róbią nocami wypady za mury 
getta, likwidują -$osterunki. Z mias 
tėm jest łączność tylko Bóprzez ka 
naby, ale Niemcy wrzucają w nie 
bómby gazowe, trują tysiące ludźł, 
rozsttzeliwują Półaków, którzy mie 
szkali przy wylótach tych kanałów, 
mordują człońików PPR-u i PPS-u, 
którzy pomagali powstańcom. W dy 
miących ruinach gińą ludzić, którzy 
napisali jsdńą z najświetnićjsżych 
kart histórii ostatniej wojny. 
wW azasle powstania w getcie war 
warszawskim, Żydówska Órganiza- 
cja Bojowa wydała odśzwę do Po-. 
laków. 99 E 
POLACY. OBYWATELE! 
ŻOŁNIERZE WÓLNÓOŚCI! 
Toczy śię walka ò naszą i Waszą 
wolność. 
O Wásż i nasz ludzki, sjłółeczny, 
narodowy ħónór i gódróść. 
Pomśćimy zbrodńie Oświęcimia, 
Treblinki, Bełzća, Majdańka. 
Niech żyje braterstwo bróni i 
krwi Walczącej Polski! 
Niech żyje wólność! 
Śmierć katom i oprawcom! 
Niech żyje walka na śmierć į ży- 
cie z okupantem! 
Żydowska Organizącja Bójowa 
23 kwietnia 1943 roku, 
— o = 
Powstanie trwa kilka tygodni. 
Niemcy mają doskonałą broń, 
czołgi i samoloty. Żydzi mają boha 
terstwo, pogardę śmierci i wspanią 


łą żarliwa nienawiść do brunatnych 


zbirów i ich obłąkanej ideologii. 
Dlatego bronią sie tak długo prze 
ciw tyesiąckrótnie przeważającym si 
łom. i 

Widziałem żydowską matke, ska- 
czącą z dzieckiém na ręku z czwar 
tego piętra w płońące gruzy. Przed 
skokiem podniosłe dziecko w górę 
ponad głowę, wysoko, 

— O — 
Getto dogorywało. Stropp z SS szp' 
tala Elżbietanek otrzymał wykaz po 
ległych i rannych Niemców: 887 za- 
bitych i 1000 rannych. 

A ilu Żydów? 

Żydów nie trzeba liczyć. To nie 
jest ukradzione złoto. Tak myśleli 
Niemcy. i 

Któregoś maja, wieczorem, wra- 
całem do domu. Na murach rozplaka 
towano afisze: Za ukrycie zbiegłe: 
go Żyda kara śmierci. 

W bramie spostrzegłem  skulony 
cień: przerażona, płaczącę dziewczy 
nę. Podszedłem do niej. Drźała, I 
zaczęła samą, pospiesznie: .Niech 
mnie pan nie wyda, miech pan nie 
wydal”. Kazałem jej iść ze sobą 
Prędkol 

W pokoju, w elektrycznym Świet 
le, zobaczyłem jej piękną, cierpiącą 
twarz. Miała ogromne, czarne oczy 
w których znalazł awe odbicie dra 
mat przeżytych za murami getta lat 
Była ranna w ramię, włosy w nieła 
dzie, suknia splamiońa krwią | po- 


darta. Mówiła mi, że uciekła z getta ' 


kanałem, w ostatnich dniach walki. 
że walczyła w grupie Poli Elster, 
widziała jej śmierć. Mówiła, że 
sprawa była od pierwszego dnia 
przegrana, ale pan rozumić, tu cho 
dziło o coś więcej, niż o zwycięstwo 
Uciekl. wraz z nią Turkow, Cukier 
man, Wanda Elster. Ktoś musi prze 
cież opowiedzieć Światu o nasżej 
rozpaczliwej walce! Jej brat jest w 
Anglii, ojca 1 matkę zamordowali 
SS-mani. Teraz nić ma już nikogo. 
A pan ma kogoś? I czy wie, co to 
znaczy walczyć, wiedząc b tym, że 
zginą wszyscy? że chamstwo znowu 
zatriummfuje? Jeżeli pan teraz pracu 
je i walczy, to na pewno z myślą: o 
zwycięstwie. My walczyliśmy z my 
ślą o klęsce. Proszę podejść do ok- 
na, ja jestem zmęczona, czy widać 
jeszcze łunę? Ach! dlaczego wy 
nam nies pomagacie, dlaczego Bóg 
tej łuny nie gasi? Już nie wierzę 
że wodą kiędyś tryskała dla nas z 
wustynnej . skały. nie wierzę, 
że manna z nieba... Ale wy tegó nie 
możecie zrozumieć, pan też, pan nie 
jest Żydem! 

Dlaczego nie prowadzi mnie gan 
na Gestapo? Nie mam pieniędzy, 
ani dokumentów, dlaczegó pan mnie 
nie wyda? 

— Zostaniesz tutaj. Jutro do- 
staniesz pieniądze i dokumenty. 

— Czy pan nie boi się śmierci? 

Nie. Tego się nie bałem. Miałem 
więcej spraw na sumieniu, za któ- 
re groziła mi kara śmierci, Mialem 
już „otworzone konto” w Gestapo. 
ale ò tym dowićdziałem się w kil- 
ka miesięty później. I kiedy zńa- 
lazłem się na Pawiaku, w więzien- 
nej celi, w sercu spalonego getta, 
zrozumiałem, że boję się śmierci. 
Ale dziewezynie odpowiedziałem 


inaczej. 


REDAGUJE: 


Edwar 


„Żagary”, „Po prostu” | „Kartka” 
— to kolejńe tytuły pism wydawa: 
nych przez zmienną nieco w swym 
składzie, ale zasadniczo z jednego 
pnia śię wywodzącą grupe miodzie- 
ży wileńskiej: z razu „literacka”, po 
teñ wyraźnie ideologiczna, ideowo 
sećmentowana, o działalnóści upa- 
miętnionej słynnym na całą Polskę 
procósem Dembińskiegó i towarzy- 
szy w roku 1937-8. „ŻZagary”, „Kar 
ta”, „Po prostu” oraz grupa Dembiń 
skiego i Jędrychowskiego — to waż 
ny kawał historii ruchów umysło- 
wych óraz ideowych przeobrażeń 
nasżej rołodzieży ińteligeńckiej w 
drugiej połowie lat międzywojen- 
nych. Móżna śmiało powiedzieć: w 
leiach 1932-38 nie byłó w Polsce, w 
żadnym z miast, na żadnym z uni 
wćersytetów równie dużego, intere 
sującego intelektualnie i zwartego 
ideologicznie środówiska młodzieży 
wiernej hasłom, z którymi występo 
wała społeczna lewica. Ludzie ci 

| przeszli znamienne | typowe koleje 
charakterystyczną dla lat narastają 
cego faszyzmu drogę polskiego, ra 
dykalizującege inteligenta od zlu- 
daeń do świadomej walki, od £lir- 
tów z reżimem — do podziemia. 
Jedną z pierwszych propozycji 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI 


| isty Z U'ocławia 


MIEJSKI w SOSNOWCU 


„Ostatnia kraksa” 


opowieść sceniczna w 3-ch 


aktach 


Baumgardtena<Prutkowskiego 


Ta dowcipna sztuka mimo 


nieprzychylnej opinii recen- 
zentów cieszy się nie słabną- 


cym powodzeniem. 


ZZA 


RYSZARD 
MATUSZEWSKI , 


„ROCCZIWITOŚĆ. 


rzucońych przez krytykę w okresie 
powojennym odnośnie zbadamia ro- 
dowodu historycznych losów Polski 
wczorajszej i dzisiejszej, była pro- 
pozycja ujęcia dziejów tych lat i 
tych przemian w ramy literatury. 
Opisać historię polskiego faszyzmu 
i polskiej walki z faszyzmem. Ruszył 
tę sprawę od strony pierwszej Ta- 
deusz Breza w „Murach Jerycha”. 
Od strony drugiej czytaliśmy dotąd 
jedynie zapowiedzi i konspekty w 
formie publicystycznej w artyku- 
łach Żółkiewskiego, Brandysa. Po- 
wieść Jerzego Putramenta pt. „Rze 
czywistość” jest pierwszym na du- 
żą skalę literackim zamierzeniem 
w tej dziedzinie, Jest dużą, śmiałą 
próbą wielkiej kompozycji powieś- 
ciowej na tle dziejów wileńskiej gru 
by „Zagarów” i „Po prostu”. Jest 


„ Bilka miegłęcy temu uroczy: 
ścia otwarto we Wrocławiu 
„Dom Kultury“.  Przecinano 
wstęgę, wysłoszono mowy życze- 
üla dalszej raev. Przypominam 
sobie jak admiulstralorzy nowej 
niącówki ob. Ślemiński i Kowal. 
którzy własnymi siłami przyczy" 
nili sie do odrestaurowania zni- 
szczoneł przez dsłałania wojenne 
sal. cieszyli sie vierwszym przed 
stawieniem na nowej scenie. jak 
yrojektowali dalsze rozwój tea 
tru „Domu Kutury", Miał tu 
powstać stały teatr ochotniczy, 
obsługujący Wrocław i inae 
większe ośrodki robotnicze na 
Dolnym Śląsku, kursy dla in- 
siruktorów świetlicowych. prze- 
widyw. "gościnne  wystębv 
teatrów T. U. R-u | teatrów 
świetlicowych z imnych dzielnie 
Polski, Tymczasem już na inau 
guracyjnym nrzedstawieniu oka: 
zało się, że., po prostu nie ma 
pieniędzy. Zanał jest. nawet pro- 
gram by się znalazł, tylko pienię 
dzy zabrakła. 

Zaangażowany zesnół orhotni- 
czy odbył wprawdzie kilka prób. 
ale nie było ochotników na finan 
sowanie teatru „Domu Kultury" 
wiec i zapał ochłódł, szczególnie. 
że i kierownictwo urtystyczne 
mocno nie dopisywało' 

Zaczęto więc wypożyczać salę 
prowinrtonalaym.  objłazdowym 
rewiom. wszelkiego rodzaju przy 
jezdnym „mirom“. a nawet klu 
bom sportowym na mecze bok: 
serskie. Jestem entuzjastą sportu 
i zagorzałym kibicem klubowym, 
ale mam wrażenie. że cala tea. 
tralna „Domu Kultury” powinna 
służyć mnym celom, 

Wreszełe no kilku miesiącach 
takiego .wykorzystywania"* Do: 
mu Kultury zwołano komisję. w 
skład której wszedł naczelnik 
Woiewódzkiiego Wydziału Kulfu- 
ty | Sztuki przedstawiciele par- 
ti, KUR-u. przedstawiciele świa- 
ta teatralnego. prasv- i t b. 
Uchwalono utworzenie kursó 
dla, reżyserów i aktorów teatru 
ochotniczego. urządzanie zam- 
ketetyoh przedstawień Teatrów 
Dolnośląskich į  umuzykalniaja. 
tych koncertów dla świata pra- 
ey, Dyrektor Dolnoślaskich Tea- 
trów. Jerzy Walden. przyrzekł 
pomoc w oręanizowaniu  przed- 
stawień. ochotniczych. Wybrano 
nadkomisie | sekcje. Minęło zno 
wu kilku miesiecy i, dziś dowia- 
dujemv sie. że „Dom Kultury" 


Nazański 


zostaje zamieniony na kino. 

Choć zamłana teatru na salę 
kinowa zawsze jest dla mnie rze 
cza bolesną. nie poruszałbym iej 
Jednak w tym miejscu. «dyby 
sprawa „Domu Kultury“ była 
wyjatkiem. ; 

Miałem jednak snosobneść za* 
poznać sie z „Domami Kultury” 
w bkdlkunautu wiekszych ośrod. 
kach śląskich : niestety muszę 
stwierdzić że w przygniatającej 
wiekszości instytucje te. majace 
przed soba wielkie cele i ciężkie 
obowiazki wobec świata robotni- 
czego. nie miały nio wspólnego 
z kulturas 

Po większel cześci Momy Kul. 
tury" składaja sie wyłacznie £ 
niebywale brudnej 1 zaniedbanej 
sali teatralnej ze scenka, z któ” 
rej niejednokrotnie wyszabrowa 
no wszvstkie urzadzenia do kur- 
tvny włącznie. 

Korzystają z tych sa] dwa lub 
trzy razy do roku miełscowe tea- 
trzyki amatorskie których po- 
ziom iest poniżej krytyki (o ter 
trach amatorskich napiszę iu- 
nym razem bo iest to Przed: 
miot“ o którym trudno pisać w 
kilku słowach). lub przyjezdne 
featrzyki rewiowe, n poziomie 
jeszcze corszym. łeżeli to iest 
w ogóle możliwe, Pokazuje śię 
bubliczności szmire.  skrzywia 
<ie niewyrobiane gusty 

O jakieiś świetlicy czytelni. 
bibliotece.  odczytach. ursach 
w większości „Domów Kultury" 
nie ma mowy. Dzisłalnęść tych 
placówek ogranicza się po prostu 
do wvnaimowania sali teatralnej 
za słonymi oplatami które ida: 
Bóg wie na co, w każdym razie 
nie na inwestvcię w samych 
„Domach Kultury". 


Jeżeli od czasu 
błądzi do takiego Domu Kultu- 
ry" jakiś teatr z prawdziwego 
zdarzenie, to ns pewno swej wizy 
tv nie powtórzy odstraszony bru 
dem. skandalicznym stanem SCC- 
ny. nodafkami miejskimi i opłata 
mi lakie śŚciacaja zarządy Do 
mów Kultury. dajac w 
nusta nieópalona sale. takteż i do 
tego ieszcze zaśmiecone. Nerv 
zwane garderobami, nie funkcjo” 
nujare instalacje elektrvczne ber 
żarówek i nne tym podobne 
„komfortowe urządzenia”. | 

Czas nomyśleć nad  zorganiza- 
waniem „Domów Kultury. nad 
wykorzystaniem t «skierowaniem 
ich na odnowiadnia tnrw alho 
należy zdjać szyldy: Tem Kul. 
tury“ z instvtucji które do no- 
szenia tezo zaszczytnego miana 
nie dorosły, 


do Czasu Zi- 


wierną, nieskłamaną historią wyda 
rzeń, które miały miejsce naprawdę 
choć pismo nosiło inny tytuł, niż w 
książce, a łudzie inne nazwiska. 

Oto główni bohaterowie: rozstrze 
lany przez Niemców trybun młodzie 
ży wileńskiej — Henryk Dembiński 
i były minister żeglugi i handlu 
zagranicznego Stefan  Jędry= 
chowski pod podobnymi nawet 
brzmieniowo nazwiskami Jasińskie= 
go i Andrzejewskiego. Oto dobrze 
znane sylwetki pod pseudonimami 
Konickiego i Pawlukiewicza, sióstr 
Dziedzickich i poety, nazwiskiem 
Pilawko. Wielu ludzi wie, o kogo 
chodzi. Rzeczywistość? Właśnie, 
„Rzeczywistość”. 


Rzecz wistaść jest mazwą pis- 
ma. Powieść — dziejami redakcji 
jej zespołu. Ten zespół - to „Karta” 
i „Po prostu”. Już nie „Żaga- 
ry”, które miały inny skład osobom 
wy, oraz inny, mieszany pół — spo 
łeczny, pół literacki charakter, Dzie 
je pisma, wydawanego w latach 
1935-37 w mieście, gdzie wojewodą 
był sanacyjny płk. Rociański (w 
powieści — Czapliński) — to seria 
podjazdowych walk o istnienie rady 
kalnego periodyku, śmiało atakują= 
cego ówczesną polską politykę we 
wnętrzną i zagraniczną, celowo 1 
perfidnie niesmacznego, wprost i 
okrężnie, politycznie i ekonomicz- 
nie, przez stosowanie bezprawnego 
systemu rujnujących konfiskat, za- 
rządzanych po odbiciu przez dru- 
karnię pełnego nakładu. To zawiła 
historia lisich podstępów i prowo- 
kacji milczącego, wstydliwego, lub 
też jawnego i cynicznego współdzia 
tania najwyższych czynników admi 
nistracyjnych z najniższymi. dygni 
tarza ze szpiclem, luminarza z iza- 
nalią. 


Przed oczami czytelnika przesie 


- wa się bogata gzleria typów i film 


niezwykłych zdarzeń. Wojewoda, te 
ferenci, tajniacy, sędzia śledczy 1 
prokurator uwikłani w akcję skom- 
promitowania za wszelką cenę ide 
owej (grupy młodzieży, częściowo 
studiującej, częściowo już po stu- 
diach, wysoko canionej przez wye 
kładowców ze wzlędu na nieprzee 
ciętne zdolności, znanej i popular- 
nej w niedużym * prowincjonalnym 
mieście ze wzlędu na swoją aktyw 
ność į Mczne powiązania z miejsco 
wym społeczeństwem. Walka idzie 
na całego. Nie przebiera się w niej 
w środkach. Centralną postacią tra 
gicznych zmagań staje się osoba 
przypadkowego raczej współpracow 
nika „Rzeczywistości” nazwiskiem 
Szulc. człowieka zdolnego, lecz o sła 
bym charakterze. którego policja 
postanawia urobić sobie na konfi- 
denta. Zamysł, który początkowa 
„chwyta” — Szulc zobowiązuje się 
dostarczyć policji poufnych wiado- 
mości o członkach redakcji = w 
rozstrzygałjącym momencie spała na 
panewce. Nad ofiarą policyjnych 
zabiegów czuwa ideowa, zakochana 
dziewczyna. Na procesie Szulc nie 
załamuje się, co kompromituje do 
reszty prokuraturę, nie posiadającą 
w stosunku do oskarżonych żadnych 
konkretnych dowodów winy, i zmu 
sza ją do karkolomnych ustłowsń 
zmiany podstawy oskarżenia. 


Sąd okręgowy, — który — pamię 
tamy to, tak było w rzeczywistości, 
bez cudzysłowu — skazał mimo te 
dwóch oskarżonych w procesie na 
więzienie, uniewinnił Szulca, ale po 
licja polityczna nie darowała mu 
swej porażki Wykończony po cichu 
„w tajemniczych okolicznościach” 
zginął człowiek, zmiażdżony przez sa | 
moczynny mechanizm. Jednocześ- 
nie, wraz z procesem, stanowiącym 
kulminacyjny punkt powieści prze 
stała wychodzić „Rzeczywistość” í 
,Srupa Jasińs=ego" straciłą swój 
punkt oparcią. 


„Rzeczywistość” jest, jak zaznae 
czyliśmy, na dużą skalę zakrojoną 
próbą powieści politycznej, próbą 
ukazamióa szerokiego przekroju spo 
ieczeństwa, w którym toczyła się 
walka postępu i wsiecznictwa. Jest 
prostym, jasnym, niezamąconym po 
ważniejszymi powikłaniami psycho 
logicznymi, przekrojem społecznej 
sytuacji w niewielkim kresuwym 
mieście. w chwili największego na 
silenia procesu faszyzacji stosun- 
ków w Polsce, relacją jednego z 
najciekawszych epizodów toczącej 
się walki. 


l Str. » 
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dibiji ii 


W czym tkwi nasza sila? 


Gazeta nasza — „Trybuna Ro- | 
botnicza” — będąca największym 
pismem Polskiej Partii Robotni- 
czej, stałą Się jednocześnie naj- 
większym i  najpoczytniejszym 
dziennikiem w Polsce. Nakład 
nasz przekracza w chwili obecnej 
cyfrę -360.000 egzemplarzy dzien- 
nie, co na stosunki polskie jest 
rekordem, nie osiągniętym dotąd 
przez żądne inne pismo w kraju. 
Staliśmy się pismem nie tylko 
szerokich mas członkowskich na 
szej partii, ale dziennikiem, czy- 
tanym również przez  wieloset- 
tysięczne rzesze czytelników z ca 
łej Polski, ze wszystkich sfer spo 
łecznych. Specjalnie dominującą 
rolę. jeśli chodzi o 'poczytność, 
gazeta nasza odgrywa ne terenie 
południowo - zachodniej Polski 
od Krakowa, Kielc i Częstocho- 
wy począwszy, a na granicach 
Państwa na Odrze i Nysie skoń- 
czywSzy. 

Oczywiście długa droga wiodła 
nas od konspiracyjnej gazetki 
w i942 roku do dzisiejszego naj- 
większego dziennika w Polsce. 
Nie była to droga łatwa. Na całej 
jej przestrzeni  piętrzyły się ol- 
brzymie, zdawało się chwilami 
niepokona!ine trudności, przeszko 
dy i ciężary Usuniecie ich oraz 
doprowadzenie pisma do stanu 
dzisiejszego wymagało wiele pra- 
cy. poświęcenia, emergii i trudu. 
Jest to jednak osobny rozdział 
naszej pracy, który omówimy 
przy innej może sposobności. 

Obecnie należy zastanowić się 
raczej i odpowiedzieć sobie i 
Wam, drodzy Czytelnicy, na sa- 
me przez się narzucające się py- 
tania: 


ismem szerokich mas 
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W czym tkwi nasza Siła? Ço 
spowodowało taki rozrost pisma? 
Co rozwoliło mam zjednać dia 
„Irybuny Robotniczej” : olbrzy- 
mią kilkusettysięczną rzeszę czy- 
telników? Co w ostatecznym ra- 
chunku jest podłożem i bazą na- 
szego Sukcesu? 

Odpdwiedź jest prosta. 

Jako organ Polskiej Fartli Ro- 
botniczej niesiemy w masy ze 
swych szpalt jasność linii poli- 
tycznej naszej partii Głosimy z 
naszych szpalt hasła Partii: ofiar 
nej pracy dla realizacji 3-letnie- 
go Planu Odbudowy Kraju, — 
zagospodarowania Ziem Odzyska 
nych. utrwalenia demokracji lu- 
dowej w Polsce — gdyż tylko tą 
drogą można zapewnić masom pra 
cującym dobrobyt, narodowi — 
rozkwit wszystkich jego sił, kra- 
jowi — moc i potęgę. 

Staramy się szybko 1 skutecz- 
nie rea$ować na wszelkie prze- 
jawy życia w terenie, dostrzegać 
je na czas, dawać wyraz na ła- 
mach naszej gazety  bolączkom, 
niedotnaganiom, osiągnięciom i 
sukcesom mas ludowych, zarówno 
w mieście jak i na wsi. Przy po- 
mocy swych artykułów i publi- 
kacji o dążnościach programo- 
wych i linii politycznej Polskiej 
Partii Robotniczej pomagamy -na- 
szym aktywistom partyjnym w 
ich odpowiedzialnej pracy w te- 
renie. W ten sposób popula- 
ryzując hasła naszej partii, wierni 
jej linii politycznej, przyczynimy 
się do jej wzrostu a jednocześ- 
nie do wzrostu naszego własnego 
pisma į jego poczytności. Jesteś- 
my Silni siłą naszej partii, O ile 
cieszymy się popularnością wśród 


Niemcy opuszczalą Pomorze Zach. 


W dniu 22 kwietnia odchodzi 
ze Sławna na Pomorzu Zachod- 
nim pierwszy w bież. roku trans- 
port kolejowy Niemców, repa- 
triowanych na zachód w liczbie 
około 1.500 osób. W dniach na- 
stępnych wyjadą takie same 
transporty ze Świdwina, Szcze- 
cina i 1 transport mieszany ze 
Szczecina i Świdwina. W par- 
tiach kwietniowych odjedzie | 


zem około 6.000 Niemców z woj. 
szczecińskiego; w dniach 29 i 
30 kwietnia odejdą 2 pociągi sa- 
nitarne ze starcami i chorymi. 
Repatriowani obecnie Niemcy, 
od czasu przerwania akcji wy- 
siedlania na skutek mrozu, ko- 
rzystali ze schronienia w punk- 
tach etapowych PUR. W maju 
br. trwać będzie dalsza syste- 
matyczna repatriacja Niemców 
na Zachód. 


mas robotniczych to dlatego, że 
widzą one w naszym piśmie wiel 
ki organ ruchu, który stanowi 
ich natchnienie i nadzięję. Z du- 
mą stwierdzić możemy, że dzięki 
Partii stajemy się coraz  potęż- 
niejszym orężem w jej walce o 
lepsze jutro narodu i Państwa. 
Partia też pomogła nam 'praktycz 
nie dó osiągnięcia naszego sukce= 
su. Jest on w gruncie rzeczy re- 
zultatem udziału całej organiza- 
cji partyjnej śląsko - dąbrow- 
skiej w rozpowszęchnianiu „Try- 
pumy Robotniczej” wśród mas 
robotniczych.  Osiągnęliśmy tak 
uży nakład dzięki wsiągnięciu 
do swej pracy całej niemal prze 
szło stu tysięcznej rzerzy pepe- 
rowców Śląska i Zagłębia Dą- 
rowskiego. 

Jako bojowy organ Partii sta- 
liśmy się przez to samo pismem 
szerokich mas narodu. Łamy na- 
szej gazety, tak jak dążenia pro- 
gramowe Polskiej Partii Robotni 
czej—są odbiciem poglądów, da" 
żeń i pragnień świata pracy, Ze 
szpalt „Trybuny” prowadziliś- 
my od początku, prowadzimy 0- 
becnie i kontynuować będziemy 
zawsze w przyszłości—wierni na- 
szej partłi—walkę o.Słuszne pra 
we szarego człowieka. o byt na- 
rodowy i wielkość naszej ojczyz- 
ny, o nowy ład społeczny i ustro- 
jowy — o Polskę Ludową, 

Na łamach naszych w miarę 
sił i zdolności będziemy dema- 
skować bezlitośnie i zwalczać in- 
trygi reakcji, szkodnicbwo  spe- 
kulantów, biurokratów, łapowni- 
ków itp.; będziemy tępić nierób- 
stwo oraz wszelkiego rodzaju de=- 
magogię społeczną 1 polityczną. 
Postaramy się w postaci swych re 
portaży i artykułów towarzyszyć 
nieodstępnie  górnikowi w jego 
ciężkiej, ale niezwykle cennej dła, 
kraju pracy w podziemiach. kopal 
ni, hutnikowi w piekle żaru wiel 
kopiecowegó, pomagać chłopu' na 
wsi, wołając o traktory i nawo- 
zy i nauczycielowi w jego rów- 
nież nielekkiej pracy itd. . 

Chcemy, by pismo nasze wal- 
czyło, nawoływało, pouczało, za- 
chęcało i informowało  tysiączne 
rzesze naszych Czytelników, 
współżyjąc z nimi, dzieląc ich 


= orężem Partii 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


troski i sukcesy — słowem, żyło 
życiem mas. Tak staraliśmy się 
postępować i dotąd i to jest właś- 
nie podłożem i bazą naszych 
wielkich sukcesów, 

Oczywiście mamy jeszcze ca- 
ły szereg braków i usterek. Zda- 
jemy sobie z tego w pełni spra- 
wę i dążymy wszelkimi siłami, 
nie szczędżąc trudów pracy i kosz 
tów, do ich usunięcia Ostatnio 
właśnie w trosce i poprawę jako 
Ści naszego pisma, jego wyglądu 
graficznego i treści, przeszliśmy 
całkowicie, mimo dużych kosztów 
i trudności technicznych, na wy- 
dawanie siedmioszpałtowego, du- 
żego numeru. Będziemy wprowa- 
dzać ponadto stale nowe rubryki 


macyjną, poprawiać szatę graficz 
ną pisma, dbać o czystość języka 
w artykułach, o aktualność de- 
pesz į informacji itd. Dołożymy 
wszelkich starań, aby gazeta na- 
sza była dobra, ciekawa, służyła 
interesom szerokich mas, docie= 
rałą do nich w odpowiednim cza 
sie, aby była dostępna 
dzięki niskiej 'cenie. 
Stosując dotąd właśnie taką 
politykę osiągnęliśmy swój nie- 
przeciętny sukces. Po drodze tej 
kroczyć będziemy dalej. Sądzimy, 
że w oparciu o bazę naszej partii 
i 'dotychczasową masę czytelni- 
ków oraz pełną realizację swych 


dia nich 


sze sukcesy na tym polu. 

A plany mamy ambitne. Chce- 
my: by „Trybunę Robotniczą” 
czytały miliony ludzi pracy w Pol 
see. Do celu tego idziemy kon- 
selcwentnie, z całą energią, licząc 


tak jak į dotychczas, na Was —Pwi 


drodzy Czytelnicy! 


p Klingera pt. 
ba“, poświęcony omówieniu pro= 
blemu współczesnej młedzieży 
niemieckiej: 

„Jeszcze widzimy tę młodzież, 


1 działy, usprawniać służbę i organizacje, w których mło- 


p młodzieniec, 


rgan czeskiego ruchu 
zawodowego, dziennik 
„Prace” zanrieścił obszer 
ny artykuł pióra Evżena 

„Nadzieja czy groź- 


jeszcześmy o niej nie zapomnieli, 
Dwa lata nie były w stanie za- 
btrzeć obrazu, który przytłaczał 
» całą Europę. Jeśli wspomnimy np. 
15 marca 1939 r., to nasuną nam 
się obrazy szarych niemieckich 
czofgów, lub ezarnych mundu- 
rów morderczych oddziałów, da- 
lej szeregi niemieckich studen- 
tów, którzy tego dnia już od ra- 
na maszercwali przez miasto. 
Śpiewali „Horst Wessel — Lied“, 
na twarzy ich widać było zna- 
mienną butę. Tak zjawiali się 
potem wszędzie. W Brukseli j w 
Paryżu, w Rotterdamie j w War 
szawie, w Odessie i w Charkowie. 
A przed wojną? Maszerowali w 
Hitlerjugend, Ćwiczyli, ryczeli 
hasła i oskarżali — choćby włas 
nych rodziców, Maszerowali. Aż 
nagle marsz zmienił się w od- 
wrót i ucieczkę. A potem związ- 


dzież przywykła do życia gromad 
nego, zostały rozwiązane, A no- 
wych demokratycznych nie ma. 

W uniwersytetach niemieckich 
odbywają się właśnie teraz po- 
wojenne wybory do' rad studenec 
kich i związków wydziałowych. 

Na fakultecie prawnym uni- 
wersytetu  bertińskiego starszy 
student, który jest tymczasowym 
prezesem, zagaja przedwyborcze 
Potem wstaje blady 

by przemówić w 


' zebranie. 


ży niemieckiej (FDJ). Ledwie po 
wiedział kilka słów o tym, że in 


SE niemiecka musi dołą- 
słusznych założeń osiągniemy dal | 


czyć się do sił politycznych, które 
dążą do demokratycznej przebu- 
dowy Niemiec — odzywa się syk. 
Za chwilę przerywają mu już 


„gwizdy, a wkrótce i okrzyki. Ha- 


łas przekształca się w ryk, blady 
młod. zrezygnował z przema- 
Zastąpił go trochę star- 


M. W. szy kolega, Ma na sobie cywil- 


imieniu związku welnej młodzie- + 


Nr. 108 am 


Za Odrą... 


ne ubranie, które nie kryje jed- FDJ ma pole do popisu, związki 


nak byłego oficera. Stoi wynio- 
śle, komunikuje, czy właściwie 
nakazuje, aby tu nie mówiono o 
polityce, agitacja jest nie na 
miejscu. Zebrani aprobują okla- 


skami i tupoteim. 
Po wyborach okazuje się, . że 
wszyscy członkowie komitetu 


byli podczas wojny odznaczeni 
„za dzielność i inicjatywę bojo- 
wa“, 

MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ wis- 
dzie się wspaniale, Szła z entu- 
zjazmem zdobywać świat, przeży 
wała przygody, wyżywała swe 
Popędy, a gdy poczęło ubywać 
sławy — wróciła do domu, jak 
gdyby nić się nie stało, I ani 
trochę nie zapomniała o swym 
hitlerowskim wychowaniu, Ci, 
którzy starają się zmienić mental 
ność młodzieży, natrafiają wła- 
śnie na prowincji na największe 
i najcięższe przeszkody, Jeden z 
demokratów opowiadał: „Na wsi 
stawiano ml prawie wszędzie py 
tanie, czyśmy nie zrezygnowali 
zbyt szybkę z dalszego prowa- 
dzenia wojny. Może jednak mo- 
gliśmy ją jeszcze wygrać?* De- 
mokratycznych organizacji mło. 
dzięży w strefach zachodnich do 
tąd nie ma, związek wolnej mło 
dzieży nie dostał tam jeszcze 
zezwolenia na podjęcie dzialal- 
ności. Na prowincji zna młodzież 
na razie tylko literaturę hitle- 
rowską, 

MŁODZIEŻ ROBOTNICZA 

Jeśli jest w ogóle jakaś nadzie 
ja, że młodzież niemiecka pójdzie 
inną drogą niż jej ojcowie, to 
można ją pokładać tylko w chłop 
cach i dziewczętach klasy robot- 
niczej, W sowieckiej strefie oku- 
pacyjnej zwrot jest widoczny, 
ponieważ produkcja , przemysło- 
wa osiągnęła tam już. 70 — 75 
procent poziomu przedwojennego, 
młode ręce nie mogą próżnować. 


zawodowe rzeczywiście troszczą 
się o młodzież, a kierownictwo 
polityczne socjalistycznej 
jedności jest świadome swych 
zadań pod tyn? względem. A 03 
zachodzie młodz; ludzie biąkają 
się bez celu, próżnują — i stają 
Się znów zatwardziałymi wroga: 
wszystkiego, co uważają za /de* 
mokrację. Oficerowie wywiadu 
amerykańskiego i brytyjskiego 
twierdzą, że organizacje młodzie” 
ży uą małe głównie dlatego, że ich 
podziemna czynność pozostała us 
tajona. 

PRZESTĘPCZOŚĆ 


Statystyki, dotyczące powojen= 
nej przestępczości młodzieży nie 
mieckiej, są alarmujące. Kradzia 
że, włamania, napady,  najroze 
maitsze rodzaje oszustw, prosty” 
tucja.. W Berlinie stają przed 
sądami nie sętki, lecz tysiące mło 
dych ludzi, A stary sędzia dr. 
Blume, którego hitlerowcy usu= 
neli w 1938 r. powiada prawie Z 
rozpaczą: „Przestępczość młodzie 
ży jest obecnie a „wiele większa, 
niż po pierwszej wojnie świato”* 
wej“, 


o PRZYSZŁOŚCI MŁODZIEŻY 


Hans Peters, jeden z niewielu 
ludzi, który odważą się mówić 
swym rodakom nieprzyjemne. rze 
czy, powiada: „Największym niea 
bezpieczeństwem są szkoły Śred= 
nie wszelkich typów. Tam się 
znów szerzy Mentalność hitlerow. 
ska,  Wyższość i lekceważenie 
z jakim dojrzewająca młodzież 
mówi o innych narodach, zmusza 
do zatrzymania się nad tym zja« 
wiskiem. Brak. jakiegokolwiek 
poczucia winy. Również u profe- 
sorów i nauczycieli. Zamiast tego 
hoduje się znów nienawiść wobec 
zwycięzców, oni są rzekomo od 
powiedzialni za obecną biedę, 
Dokąd to zaprowadzi?* 


TRYBUNA €:vtelników 


Dlaczego Oddział Banku Narodowego w Kałowicach 


nie przyjmuje czeków za 


Szanowny.. Towarzyszu Redak- 
torze! 


Z licznych wypowiedzi przed- 


* 


W katowickim Teatrze Miej- 
skim odbyła się we środę po po- 
łudniu „prapremiera” wode-wilu 
(od wody) pt. „Rewia mód”! Wi- 
dzieliśmy” na własne oczy (bo na 
cudze, to byśmy nie uwierzyli) kom 
promitację tak dotychczas świef= 
nego, może najlepiej w Polsce 
prowadzonego teatru katowickie 
go. Taką „Rewię mód”, a poza 
tym rewię najgłupszych j najstar 
szych dowcipów 1 rewię nóg, 
które nie wszystkie były udane i 
nie wszystkie „do pary”, można 
było wystawić w każdej innej 
sali, w jakimś kinie, ostatecznie 
dwa razy na „Małej Scenie”, ale 
nie na dużej sali jedynego repre- 
zentacyjnego Teatru Miejskiego 
w Katowicach, na której wysta- 
wiało się nie tak dawno Szekspi 
ra, Wyspiańskiego į innych wiel- 
kich mistrzów dramatu. Przyzna- 
jemy, że cel był wzniosły, bo do- 
chód całej imprezy poszedł na 
rzecz Związku Byłych Więźniów 
Politycznych, ale dancing w ko- 
ściele, nawet gdyby cały dochód 
z owego dancingu poszedł na po- 
wodzian, też by raził nasz dobry 
smak. Doszły mnie niedawno słu 
chy, że przepyszna komedia Ma- 


NOZ zj 
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Marszałek Żymierski opuszcza most po otwarciu 


rii Jasnorzewskiej „Powrót ma- 
my” nie mogła pójść na „Małej 
Scenie” w Katowicach, ponieważ 
moment, kiedy artystka grająca 
główną rolę musi się na chwilę 
pokazać w kombinacji, byłby ze 
względów moralnych zbyt dra- 
styczny! 

A co oglądaliśmy na „Rewii 
mód”?—,Szał ciał” w opalaczach 
czyli „temblakach na biusty” i 
krótkich szwimkach, ciał, które 
gdybyż jeszcze milczały! Ale 
gdzie tam, ciała te, własnymi 
ustami akcentowały jeszcze nie- 
przyzwoitość nie interesujących go 
lizm, plotąc' to, co organizatorom 
imprezy przyszło z przedwojen- 
nych głów do własnych, ponie- 
waż wszystkie dowcipuszki i przy 
gaduszki posiadały w dodatku 
brody gnomów z „Królewny 
Śnieżki”! I gdybyż jeszcze któryś 
ze znanych literatów - satyryków 
był się zajął owymi tekstami. Ka 
towice posiadają dobrego poetę- 
satyryka, Satyryk ten, który po- 
trafi napisać w przeciągu dwóch 
nocy drugorzędną sztukę, potra- 
fiiby na pewno w przeciągu jed- 
nej nocy napisać pierwszorzędne 


(Foto SAP) 


„groczystość stwar cia „mostu pontonowego w Warszawie 


Pierwsze samochody przechodzą przez most, 


„REWIA MOD” 


w Jeatrze Miejskim w batowicach 


ASA rewiowe. Trzeba go było 
pięknie poprosić, a na pewno był 
by się zajął zorganizowaniem 
owej imprezy, a wówczas uniknę 
ło by się skandalu. 

Czyż na to była wojna, żeby 
wszystko zostało „po dawnemu”? 
Gdzież  przewroty, które po 
każdej wojnie w każdej dziedzi- 
nie powinny były nastąpić? Ża- 
damy kategorycznie zmian! Za- 
braniamy, ażeby nas w dalszym 
ciągu karmić piosenkami, które 
mniej więcej brzmią w ten spu- 
sób: „Bierz — jak chcesz, choć 
mie wiesz. że ja też.” lub: „A 
jak nie chcesz mię — to nie, a 
jak raz — to pas!” albo: „Ach 
cóż, to... włóż... kapelusz i.. już 
lub: „Bo ja mam nóżki, nóżki 
jak cud, a w głowie rozum, a w 
sercu lód” itp.. W dodatku ar- 
tystka śpiewająca owe kicze by- 
ła z gatunku tych, które do- 


rósłszy, patrzą bystro na siebie 
do lustra i mówią sobie tak: 
„Nie jestem ładna, nie mam 
głosu, nogi takie sobie, figura 
też.. Cóż ja biedna ze sobą 
pocznę? Więc tak jak Boy pisze: 
„Ach chyba umrzeć, lub zostać 
aktorką!” i 

Poza trzema artystkami, Śliczne 
i udane modele z katowickich 
„Grandes Maisons” nosiły na 
sobie młode adeptkj sceny, (ach 
wybaczcie mi, wybatzcie, ale 
Pan Bóg powołał mnie do cięż- 
kiego zadanią tępienia wszelkie- 
go kiczu) nie posjadające do 
tego żadnych warunków, które 
dopiero uczą się chodzić do ka- 
wiarni, a o chodzeniu na scenie 
nie mają zielonego pojęcia. Nie 
przyszło im nawet do głowy 
wejść na podium ażeby daleko 
siedząca publiczność mogła mode- 
le podziwiać i dopiero nawoły- 


stawicieli Rządu i artykułów w 
prasie codziennej wiadomo mi, 
że Polsce są bardzo potrzebne 
dewizy. Jednakże tego faktu zda 
ją się nie rozumieć pracownicy 
Wydziału Dewizowego Katowic= 
kiego Oddziału Narodowego Ban 
ku Polskięgo, którzy odmawiają 
realizacji czeków zagranicznych. 

Od ojca mojego z Australii o- 
trzymałem czek na 5 funtów au- 
stralijskich, wystawiony przez 
Commovealth Bank of Australia, 
Nie chcąc zasilać funduszów spe 
kulantów z czarnej giełdy, uda- 
łem się z powyższym czekiem 
do Oddziału Narodowego Banku 
Polskiego w Katowicach, Niestety 
odmówiono zrealizowania przy- 
słanego mi czeku, powołując się 
na nieznanie podpisu dyrektora 
„australijskiego banku. Wówczas 
zaproponowałem przyjęcie czeku 
do inkasa i byłem gotów zacze- 
kać na wypłatę pieniędzy. Rów- 
nież i tej prośbie odmówiono i 
byłem zmuszony czek odesłać 


wania publiczności, ażeby to uczy 
niły, zmusiły je, bardzo niechęt- 
nie, do wstąpienia na schody. 
Jeśli nie wiedziały, jak to się 
robi, to powinny były kilka dni 
przez Rewią chodzić bez przer- 
Wy do kawiarni „Marago”, lub 
„Teatralnej” j obserwować „wcho 
dy i wychody” katowickich eie- 
gantek, Te, to umieją nosić na 
swoich bardkach płaszcze i ko- 
stiumy, a na świeżo zondulowa- 
nych główkach modele od pani 
Pacanowskiej, która według sta- 


“ rego przysłowia, nie „kuje ko- 


zy”, ale wykuwa oryginalne i 
śmieszne kapeluszowe kreacyjki, 
Zawsze, ilekroć jestem w Kato- 
wicach, podziwiam te osóbki, 
ich wystudiowane długo przed 
„lustrem ruchy, gdy zdejmują 
płaszcz lub wkładają go, gdy 
wychodząc z kawiarni — niby 
to niedbale, a w rzeczywistości 
bardzo „dbale” zarzucają na' ra- 
miona platynowego lisa. Na tak 
piękny cel byłyby się prawdo- 
podobnie chętnie zgodziły wy- 


stąpić 'jako modelki w owej- 


„Rewii mód”. Miły katowicki 
aktor Igor Śmiałowski, wąchający 


granicznych? 


z powrotem ojcu, zaznaczając aby | ku Polskiego w Katowicach wys 


nie przysyłał następnych. 

Takie postepowanie Wydziału 
Dewizowego Narodowego Banku 
Polskiego w Katowicach wydaje 
mi się dziwnym przy obecnej sy 
tuacji dewizowej Państwa i wo- 
bec tego „proszę o wyjaśnienie 
powyzszej sprawy. 

E, È, 
student . Wyższego Studium Nauk 
Społeczno - Gospodarczych 
w Katowicah, 
(Nazwisko i adres znane Redak- 
cji) 
* 
OD REDAKCJI 

Dowiadujemy się, że powyż- 
szy fakt nie jest odosobniony, In- 
ny nasz czytelnik skarży się, że 
nie może w tym samym banku 
zrealizować czeków otrzymanych 
z Egiptu. Głód dewiz jest u nas 
faktem bezspornym i dlatego po- 
dobna praktyka Narodowego Ban 


wciąż bukiecik fiołków, byłby się 
na pewno serdecznie „poślniał”, 
gdyby z widowni był siebie sa- 
mego obserwoważ, Gdy widzia- 
łam - genialnego młodego Łomnie. 
kiego w  „Szczęściu Frania” na 
katowickiej „Małej Scenie”, pO- 
myślałam sobie, że to piekne 1 Za- 
szczytne zadanie być aktorem; 
gdy jednak zobaczyłam kochane- 
go Kondraia i Smiałowskiego w 
tei idiotycznej rewii, pomyśla- 
łam sobie, że to jednak dla 
mężczyzny wstyd i upokorzenie! 

Reżyser owej imprezy, rozma- 
wiając ze mną i z moimi kole- 
gami literatami, orzekł, to 
głupstwo, drobiazg į że w ogóle 
nie ma o ċzym pisąć. Nie miał 
racji, teatr to nie żadne głupstwo 
i głupstw w teatrze, nawet gdy- 
by to było na nie wiem jaki 
dobry i mądry cel, mie wolno 
wystawiać, a od tego jesteśmy 
my, armia literatów, ażeby cię- 
ciem naszych bagnetów w formie 
piór, zakatrupić tego rodzaju im- 
prezy w ten sposób, ażeby się 
więcej nie powtórzyły, 


że 


Magdalega Samozwaniec 


wołuje słuszne zdziwienie. 
* A 


„Marnoftrawstwo 
ludzi i pieniedzy 


Do Redakcji „Trybuny Robotni 
czej“ 

Nasze władze koncentrują wy- 
siłki dla zwiększenia wyda, jnoś 
ci przemysłu. Nasza prasa. pos 
święca tej sprawie wiele uwagi 
Równocześnie na własnej prakty 
ce (gdyż pracuję przy przeładun= 
ku węgla) dostrzec mogłem na 
stępujące fakty niczym nie uza= 
sadnionego marnotrawstwa: 


Wielki przemysł posiada wła= 


sne bocznice kolejowe. Dzień 
pracy w przemyśle  węgiowym 
trwa od godz. 6-tej do 22-giej. 


Mimo to przemysi węglowy utrzy 
mywać musi przez całą dobę po 
gotowie robocze, gdyż czas posto 
ju dla bocznie prywatnych liczy 
się przez całą dobę. Na hoczni- 
cach zwykłych natomiąst, bedą- 
cych własnością kolei, czas posto 
jowego trwa tylko od godz, 8-ej 
da 18-tej. Przemysł państwowy 
jest więc upośledzony wobec 
przemysłu prywatnego, który prze 
ważnie własnych bocznie nie po- 
siada. 

Ten stan rzeczy powoduje dla 
przemysłu węglowego olbrzymie 
straty. Pogotowie nocne obciąża 
go bowiem niepotrzebnymi kosz 
tami, wynikłymi z konieczności 
utrzymywania po trzech robote 
ników opłacanych podwójną staw 
ką (godziny nadliczbowe), na każ 
dym ze stu zakładów. 


Z punktu widzenia marnotrawa 
stwa pieniężnego stanowi to pła-/ 
cę 600 robotników, z punktu zaś 
widzenia marnotrawstwa materia 
łu ludzkiego — 300 ludzi, którzy 
mogliby produktywnie pracować 
w kopalni. 

Prosta logika nakazuje skró- 
cenie czasu trwania pogotowia 
(odbyłoby się to bez żadnych 
strat dla kolei, gdyż przeładu= 
nek nie rozpoczyna się normal= | 
nie przed godz, 9-tą), 


Innego jednak zdania był za- 
rząd kolejowy, który w roku Ue 
biegłym odmówił zaprowadzenia 
tej zmiany. Miejmy nadzieje, że 
znajdą się czynniki, które władzę 
kolejowego „państwa w  pafie 
stwie“ potrafią ograniczyć. 


AŻ K. G j 
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REPORTAŻ | 
Z Mongolii 


ta ONIŻEJ ZAMIESZCZAMY | 
ÓTKI REPORTAŻ JACKA 
VENA, SPECJALNEGO KORE 
PONDENTA ANGIELSKIEJ 
GAZĘTY „DAILY WORKER", 
KTÓRY W DRODZE Do CHIN 


SPĘDZIŁ JEDEN MIESIĄC W 


MI o 180 KM ZAPOMOCĄ 
PRZENOŚNYCH APARATÓW 
RADIOWYCH, 

Buriącka Mongolia leży w 
sercu Azji na pofudniu jezio- 
ra Bajkał. 

Poprzednio kolonia carska 
zamieszkała przez wymiera- 


jącą ludność, nie umiejących 
czytać i pisać mongolskich 
nomadów į wygnańców sybe- 
ryjskich. Dziś jest autono- 
miczną sowiecką republiką, 
przodującą w hodowli bydła 
i jednym z kluczowych ośrod 
ków przemysłu. : 
W obecnej pięciolatce za- 
kłady produkcji kolejowej w 
buriackiej Mongolii dostar- 
czą 1/6 wszystkich parowo* 
zów w Związku Radzieckim. 
Zmiana ta została osiągnię 
ta przede wszystkim przy po- 
mocy spółdzielczości. Chłopi 
mongolscy nie pracują w koł- 
chozach. Istnieją specjalne 
spółdzielnie dla zagiewu ” i 
zbiorów zboża a także j więk 
szość hurtowego i deialiczne 
go handlu prowadzona jest 
przez wielką sieć sklepów 
++ + 


ROZRY 


„Potomkowie dawnych wygnań- 
Ców syberyjskich dziś robotnicy 
l farmerzy radzieccy. ciagle je- 
Szcze z dumą noszą swoje naro- 
owe stroje. 


BURIACKIEJ MONGOLII. BYŁ 
ON PIERWSZYM ZAGRANICZ- 
NYM KORESPONDENTEM I 


099999 


ZDZIWIŁ SIĘ. ZNAJDUJĄC z 
TAM FARMY Z DZIESIĄTKA- 
MI TYSIĘCY POGŁOWIA BY- L 


9969040 


DLĘCEGO ORAZ BYŁYCH NO- 
MADÓW OSIEDLONYCH W 
MIASTACH, WE WZOROWEJ 
FARMIE 


Duża rodzina 


ROZMAWIAJĄCEGO ZE SWO- 3 część rodziny? 
IM PASTERZAMI ODLEGŁY- a 00050 


W bibliotece dziecięcej w Ulan Ude jedna z nałpiękniejszych 
ksiązek są „Przygody  Tomcia Sawiera* 


TEONYGGK 


-LUDZIE © 
"SUMIENIU 
przełożył: A. Lewin 


Na skutek strzelaniny Niemcy poczęli gasić -pożar we- 
wnątrz statku. Gdy zmierzch zgęstniał, drużyna Pawłow- 
skiego musiała rzucić zaczepiony statek, który stanął 
W-płomieniach. Języki ognia, wyrywające się z ilumina- 
torów, lizały burty i odbijały się w czarnej wodzie. Rufa 
paliła się, jak świeca, równym, wysokim płomieniem. 
wóch Szwabów wieziono do mnie w charakterze „języ- 
ków“, a wewnątrz płonącego statku strasznymi, nieludzki- 
Mmi głosami wyli pozostali Niemcy... Już nie mogli się bro- 
nić ani nawet oddać do niewoli. Po kilku minutach ucichli. 
Nastała noc. Chlupała woda u brzegu, dochodził trzask 
dopalającego się na mieliźnie statku, a ochrypły głos 
awłowskiego, płynący z ciemności, naruszał spokój i har- 
monie wezbranej, szerokiej, rosyjskiej rzeki, która pochło- 
hęła dziś kilkaset niemieckich trupów. Ani jeden Niemiec 
Nie uszedł z życiem. Późną nocą przybiła dò kompanii Gor- 
łanowa łódka Kostii. Dwaj partyzanci zostali zabici, a Ko- 
Stia Rudniew — ranny. Niemcy byli rozgromieni. Prze- 
DBowiednia Kowpaka spełniła się w całej pełni. Raki w Pry- 
Þeci ucztowały na całego... A chłopi okolicznych wiosek 
przez dwa dni wyławiali ryby, ogłuszone wybuchami par- 
żanckich min i pocisków. ` 
Pińska niemiecka flotylla została doszczętnie rozbita. 
XXXIV. 
_ Według wszelkich prawideł partyzanckiej taktyki, na- 
€żało odejść jak najdalej od miejsca rozgromienia flotylli, 
Ale nas trzymało tu nowe lotnisko, urządzone w gdległości 
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„NHALMAN" WI- $ dek, 3 ojców, 7 synów i 5 wgu- 
*DZIAŁ KIEROWNIKA FARMY è ków, Z ilu osób składa się męska 


spółdzielczych. Rozwijają się | Związku Radzieckiego w zvu- 
spółdzielnie przemysłowe į rę | pełnej równości zbudowały 
kodzielnicze. piękną nowoczesną stolicę w 

Mongołowie i inne narody | Ulan Ude. Jest tam stała ope 
ra z 350 aktorami oraz balet. 
Teatr wystawia obecnie sziu- 
kę Bernarda Shawa „Pygrma- 
lion“, komedię „Goldomego'* 
i sztuki pisarzy mongolskich. 

W roku 1950 wszystkie 
czynności ma farmach buriac 
kiej Mongolii będą zmechani- 
zowane a każde dziecko o- 
trzyma średnie wykształce- 
nie. Epidemie zostały już 
dawno zlikwidowane z po- 
mocą lekarzy radzieckich a w 


Powyżej rysunek głowy mon- 
golskiei. kobiety. Jest ona jedną 
z pierwszych członkiń fanmy im. 
'Thalmana. Pamięta ona, jak w 5 
reku 1928 założono na farmieś, 
pierwsze światło elektryczne a 
Momgołowie z. okolic oddalonych 
o setki. kilometrów przyjeżdżali, 
by zobaczyć światło Lenina is 
zatrzymywali się na farmie przez: 
kilka dni. nie bedac w stanie u-' 
wierzyć własnym oczom. 
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Schroeder — Stahlberg. Turniej 
w Chile 1946 r. (Obrona Nimcowi- 
tscha). 3 

1. d4, Sf6 2. c4, e6 3. Sc3, Gb4 4. 
e3, 0-0 5. Gd3, Sc6 (częściej sto- 
sowane jest poderwanie białego 
centrum przez c5 i d5) 6. Seż, d5 7. 
0-0, dc8, Gxc4, eb 9. d5, Se7 10. 
o4, Sg6 11. Hc2, Shë! 12. a3, Gd6 13. 
Ge3, Shd4 14. Khl?, Sf4! 15. Sxf4, 
exf 16. Gd4, f3, 17. g2,.Sg6 18. Sb5? 
Gh3 19. Wfel, Gg2 +- 20. Kgl, Sf4! 
"i. h4, Hxh4! Biele poddały się, 
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Poniżej podajemy. stare ic 
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rósyjskiego mistrza Petrowa, które 
jest doskonałym przykładem humo 


II . - 
Metamorfoza 


Zmieniając kolejno po jednej 
literze otrzymywać wciąż nowe 
słowa od pierwszego do ostatnie- 
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Czterema trójkami 
Napisać 60_przy pomocy czte- 
& rech trójek, i maków matema- 
tycznych. 4. 
ru szachowego. Zadanie to nazywa 
się „ucieczką Napoleona z Rosji”. 
Pola al, h8, hl, wyobrażają stoli- 
cę — Moskwę — Paryż i Peters- 
burg. Przekątnia hl — a8 wyobraża 
Berezynę, czarny król — Napole- 
ona, białe konie — rosyjską kawa 
lerię w pościgu za Napoleonem 

1. Sd? -|-, Ka? 2. Sc3 4- Ka3 3. 
sbl 4, Kb4 4. Sa? -|-, Kbó 5. 503 
--, Ka6 6. Sb4 -+ (w tym położe 
niu białe mogą natychmiast dać 
mata ruchem Ha8, ale autor zgo- 
dnie z historią odwrotu Napoleo- 
na nie matuje, wykazując niewy- 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
Z NUMERU 101: 


Okrutne prawo 

È Śmiałek odpowiedział: „Powie- - 
$ sisz mnie na stupia“, 

; Gdyby wtedy strażnik powiesił 
;go, okazało by się, że zapytany 
s | powiedział prawdę, za co należy 
 topić. Gdyby zaś utopił go, oka- 
zało by się, że śmiałek skłamaż, 


ja za to należy wieszać. Dlatego 
strażnik nie mógł w żaden spo" 
sób wykonać przepisów. 


ośmiu kilometrów od Arewicz. Pod wsią Tulgowicze, pra- 
wie na brzegu Prypeci, udało się znaleźć świetny placyk. 
Znowu poleciały do nas samoloty Grizodubowej. 

Trochę nas dziwiło, że po rozgromieniu ekspedycji kar- 
nej w składzie dziesięciu statków, nieprzyjaciel nie podej- 
mował więcej żadnych prób, ażeby nas odepchnąć od 
brzegu i kontynuować żeglugę. Partyzanci zajęli wszyst- . 
kie przybrzeżne wioski. Zjawiły się miejscowe oddziały, 
ukrywające się dotychczas w gąszczu błót. 

Najbliższe garnizony nieprzyjaciela na północ od nas, 
w Jurewiczach i Chojnikach, składały się z jednostek sło- 
wackiej brygady. Wiedzieliśmy od miejscowej ludności, 
że Słowacy nam sprzyjają. Wielu z nich uciekało do par- 
tyzantów. Słowackie dowództwo nie podejmowało żad- 
nych działań przeciwko partyzantom. Macki naszego wy- 
wiadu wysuwały się na sto pięćdziesiąt do dwustu kilome- 
trów. O każdym skupieniu sił przeciwnika, które mogło 
nam zagrażać, wiedziałem zawczasu. Wokoło uaktywniały 
się drobne grupy partyzanckie, dające się we znaki nie- 
przyjacielowi, dzięki swej małej liczebności. Jak "gruby 
zwierz po krzyku ptaka i panice leśnej zwierzyny dowia- 
duje się o nadejściu myśliwego, tak i my po nastrojach 
i działaniach małych oddziałów i grup dywersyjnych od- 
gadywaliśmy zamiary wroga. 

W Arewiczach staliśmy przeszło miesiąc. Zaopatrywa- 
liśmy się w amunicję i odpoczywaliśmy. Dowódcy — bo- 
haterowie Związku Radzieckiego — postanowili zająć mia- 
steczko Bragin, które. było u Niemców ośrodkiem okręgu. 
Rozgromiły Bragin trzy ugrupówania: Kowpaka, Fiodo- 
rowa i Mielnika. Operacja ta nie była niczym nadzwyczaj- 
nym. Zabito przeszło dwustu żołnierzy i zdobyto duże za- 
pasy żywności. Celu operacji — zdobycia składu amuni- 
cji — nie osiągnięto, gdyż Niemcy zdążyli skład spalić. 

Resztki garnizonu zamknęły się w bunkrach i kamien- 
nych budynkach. Niemcy wezwali lotnictwo. Przypad- 
kowo miałem przy sobie rakietnicę i pelne kieszenie rakiet. 
Zauważywszy sygnały oblężonych, zaryzykowałem i za- 
czemu dawać takie same z kompanii Karpenki. Samoloty 

bombardowały bagna, uważając widocznie kępy, 


mongolscy po powrocie z 
Moskwy rozpoczęli pracę w 
szpitalach buriackiej Mongo- 
tii. i 


WARSZAWA 
CO ROBI BOS 
NA STARYM MIEŚCIE 

Warszawa, Zabytkowa dziel- 
nica Warszawy, Stare Miasto, 
powraca do życia. BOS, w miarę 
możnośqi, nealizuje już opraco- 
wane plany. Obecnie BOS na Sta- 
rym Mieście prowadzi przede 
wszystkim prace konserwator- 
skie. Praca ta jest niebezpieczna, 
uciążliwa i bardzo kosztowna. 
Pomimo tych wszystkich trudno- 
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Wzdłuż kolei transsyberyjskiej 


| tym miesiącu pierwsi lekarze | idzie Marusia, 
00000004022000000306000%% 


Szachy 


możliwość rozgromu 
Berezynę) 6. ... Ka? 7. Sb5 -j-Kb8 
3. Sa6 --, Ke8 9. Sa? + Kd7 10. 
Sba -L, Ke7 11. Se8 +, Kf8 12. Sdz 
+, Kg8 18. Se? +, h8, 14. Kgz 
mat. Ostatnim ruchem armią rosyj- 
ska daje mata Napoleonowi, który 
uciekł aż do Paryża. · 

a gy « 

16 kwietnia rozpoczął się w War 
szawie pierwszy po wojnie między 
narodowy turniej szachowy. W tur 
nieju bierze udział 5-ciu go- 
ści zagranicznych, a mianowicie: 
arcymistrz Smysłow (ZSRR) — wie 
lokrotny mistrz Moskwy i trzecia 
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szachownica Związku Radziecki - 
arcymistrz Bolesławski, który w 
ostatnich mistrzostwach Związku 
Radzieckiego zajął drugie miejsce 
bez porażki, mistrz Jugosławii Gli 
gorie, mistrz Czechosłowacji Pach 
mann i czeski mistrz Szajtar. Ze 
strony Polski w turnieju biorą u- 
dział: Śliwa, Gadaliński, Grynfeld, 
Plater i Pytlakowski, 


Turniej potrwa około 12 dni. 
Wątpliwe, aby mogliśmy w nim o- 
siągnąć specjalnę sukcesy, ale nie- 
wątpliwie przyczyni się on do pod 


napolec  ; 
skiej armii przy przeprawie przez 


ści na Starym Mieście dużo już 
zrobiono. » 

Będzie się tutaj mieściło mu- 
zeum starej Warszawy. Kamie- 
nicę Baryczków odbudowują na 
własny koszt bracia Jabłkowscy 
oraz ocalałe fragmenty katedry 
Świętojańskiej, Odbudowuje się 
Bramę Grodzką Zamku, odsłania 
i zabezpiecza fragmsnty Barba- 
kanu. 

Jak oświadczyli przedstawiciele 
BOS Stare Miasto gotowe jest 
już do odbudowy i inicjatywa 


prywatna ma tu wdzięczne pole 
do działania. 


ZJAZD NAUKOWY 
POLSKIEGO ZWIĄZKU 
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH 
W dniach 19, 20 i 21 kwietnia 
odbędzie się w Warszawie w 
gmachu Politechniki Zjazd Nau- 
kowy Polskiego Związku Inży= 
nierów Budowlanych pod ha- 
słem: „Technika i organizacja 

odbudowy”. 

Protektorat nad Zjazdem objęli 
ob. minister odbudowy prof. dr 
Michał Kaczorowski i rektor Po- 
litechniki Warszawskiej prof, inż! 
Edward Warchałowski. 


SKAZANIE VOLKSDEUTSCHA 
W Sądzie Okręgowym w War- 
szawie zasiadł w dniu 17 bm. 
f: ławie oskarżonych Volks- 
deutsch, Aleksander Tober, pra- 
cownik Gestapo w Warszawie. 
Tober przyznał się do udziału w 
konwojowaniu więźniów z al. 
Szucha na Pawiak. Przyznał się 
również do noszenia mundumu 
SD, co stanowi dowód jego przy 
Aneleżności do tej organizacji. 


Sąd skazał go na 6 lat więzie- 
nia, Niski stosunkowo wymiar 
kary tłumaczy się tym, że wezwa 
ni świadkowie wystawili Tobero- 
wi dodatnie świadectwo zeznając, 


Juz wkrotce 
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oglosi warunki | 

sialkiage, sónswosj OG 
KONKURSU 


korzystaną podczas wojny 1842 r.| strzów. 
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nesienia poziomu gry naszych mi ; pomagał Polakom, przenosząc 
„grypsy” z Pawiaka, 
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za tyralierę partyzantów. Dopiero pod wieczór nieprzyja- 
cielscy lotnicy spostrzegii się i zrzucili serię odłamkowych 
bomb wprost na mój sygnał. Straty były nieznaczne. 

Gdy się ściemniło, wycoialiśmy się z Bragina, uwożąc 
tabory z chlebem, cukrem, solą i umundurowaniem. 

Nastało zacisze. W tym -czasie przebił się do Arewicz 
dowódca partyzanckiego ugrupowania Naumow .z częścią 
swojego kawaleryjskiego oddziału. Naumow przeprowa- 
„dził zimą wyjątkowo brawurową wyprawę po południo- 
wych obwodach Ukrainy, ale Niemcy rzucili na niego 
wielkie siły i porządnie przetrzebili jego szeregi i sztab. 
Naumow szedł przez Kijowszczyznę po naszych śladach. 
Arewicze stały się miejscem, które przyciągało wiele party- 
zanckich oddziałów i grup. 

W owych dniach otrzymaliśmy wiadomość, która nas 
w pierwszej chwili oszołomiła: pięciu dowódców party- 
zanckich otrzymało stopień generalski. Tymi pierwszymi 
partyzanckimi generałami byli: Kowpak, Rudniew, Sabu- 
row, Fiodorow i Naumow. 

Lotnisko w Kożuszkach przyciągało coraz większą licz- 
bę partyzantów. Za napad na Bragin Niemcy zemścili się 
na nas tylko wzmożonym bombardowaniem Arewicz. Wieś 
była na wpół spalona. Dlatego sztab, ambulañs, tabory 
i wszystkie nieruchliwe ciężkie pododdziały przeniosły się 
do lasu. Dni były już ciepłe. We wsi zostały tylko — 
piąta kompania Jefremowa i ósma Gorłanowa. 

Często nocowałem we wsi. Przychodzili wtedy do mnie 
najrozmaitsi ludzie, wielu sprowadzano pod konwojem, 
wałęsali się podejrzani chłopi i baby. Było widoczne, że 
Niemcy: wzmogli przeciwko nam działalność wywiadow- 
czą. Dlatego, ażeby nie dekonspirować leśnego postoju na- 
szego sztabu, swoją wywiadowczą kwaterę sztabową pozo- 
stawiłem we wsi w jednej z nielicznych ocalałych chat. 
| Pewnego wieczora, kiedy patrole krążyły po ulicach na 

wpół spalonej wsi, a na umówionych miejscach dziew= 

' ezęta oczekiwały swoich chłopców, rozległ się turkot bied- 

| ki! Wyszedłem na ulicę. Biedka zatrzymała się przed byłą 
| kwaterą starego. ; | 
(E. 41m) 


z] é całego kraju r. 


KRAKÓW 


IB. STAROSTA SKAZANY 
ZA WSPÓŁPRACĘ Z BANDAMI 

Przed rejonowym sądem woj= 
skowym w Krakowie odbyła się 
tozprawa przeciwko Władysławe- 
wi Skibińskiemu, b. staroście no- 
wotarskiemu. Skibiński, członek 
PSL, współpracował, piastując 
równoczćśnie urząd starosty; Z 
bandami leśnymi,  grasującymąi 
na terenie Podhala, w pierwszym 
rządzie z osławióną bandą „Oz- 
nia”. W wyniku rozprawy Ski- 
biński skazany został na 6 lat 
więzienia, przy czym na pódsta” 
wie ustawy o amnestii karę zła- 
godzono mu do lat 8. 


GNIEZNO 


NAJSTARSZY JUBILEUSZ 
W POLSCE 

W ramach wznowionych tego- 
rocznych Dni Gniezna, urządza 
nych w dniach 23. 4. — 4. 5. br., 
najstarsza stolica Polski Pia- 
stowskiej obchodzi 950-ietni ju- 
bileusz śmierci męczeńskiej św. 
Wojciecha. 


— 


Poza uroczystościami religi my. 
mi, do których Gniezno przygo- 
towuje się zgodnie z dawną tra- 
dycją, przewiduje się specjalną 
dekorację miasta i bogatą jege 
iluminację (z jubileuszem miasta 
łączy wię 75-letni jubileusz za- 
kładów _ oświetleniowych w 
Gnieznie), Wznowione zostai.4 W 
bieżącym roku tradycyjne Targi 
Końskie w Gnieźnie, wraz z pro= 
jekiowaną loterią końską. 

Program Dni Gniezna przewi, 
duje poza tym szereg imprez 
kulturalnych i sportowych do | 
których zaliczymy plenerowe wi- 
dowiska na tle katedry występy 
chórów oraz w końcu spotkania 
sportowe najsławniejszych , dru- 
żyn, zjazd motocyklowy i samo- 
chodowy oraz raid szybowcowy. 


GDYNIA 


1537 KONI PRZYBYŁO 
DO GDYNI 

Po długiej przerwie spowodo- 
wanej ostrą zimą, zaczynają nad 
chodzić do Polski nowe tran- 
sporty koni UNRRA. Jeden ze 
statków „Hattesburg Victory”, ma 
na pokładzie 787 komi, drugi zaś 
„Boloit Victory” 750 sztuk, 


BYTÓW 
LICEUM KĄSZUBSKIE 
W Bytowie znajduje. się lice- 
um pedagogiczne, posiadające ©- 
koło 140 uczniów. Momentem 
charakterystycznym jest fakt, ża 
około 80% uczniów to Kaszubi. 
Zaledwie 20% przypada na dzie- 
ci przesiedleńców i repatriantów. 
Zakład stara się zaszczepiać w 
swych wychowanków kulturę re- 
gionalnĄ. Toteż liceum ma cha- 
rakter kaszubski, 
WYYYYVYYYYVYYYYYYYYVYTVY 


Radio 


OGÓLNOPOL.SKRI 
PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
na niedzielę, dnia 20 kwietnia 1947. 

7,00 Sygnał. 7,02 Muzyka. 6,00 
Dziennik. 8,25 Koncert życzeń. 8,58 
Pogadanka Rodziny Radiowej. 9,00 
Nabożeństwo. 10,00 Audycja regio- 
nalna. 10,45 Koncert życzeń. 11,20 
Koncert reklamowy. 11,47 Pogadan 
ka łódzkiej Rodziny Radiowej. 
12,06 Poranek symfoniczny, W 
przerwie: radiokronika. 13,30 „Niem 
cy po wojnie”. 13,40 Audycja dla 
świetlic wiejskich. 14,25 Recenzję: 
14,35 Chwila Biura Studiów. 14,40 
Teatr wyobraźni „Następna falą". 
15.20 Koncert muzyki polskiej. 
16,00 Audycja dia dzieci pt. „Wuje 
cio Kłaczyk odpowiada na pytania”? 
16.20 Audycja literacka 16.36 Kom 
cert muzyki polskiej. 16,50 „Radio= 
wy kurs pszczelarski”. 17,00 „F'od- 
wieczorek przy mikrofonie”. 18,18 
„10 minut poezji”, 18,25 Audycja 
wojskowa. 18,55 Z życia kulturalne: ' 
go. 18,05 „Uśmiech i piosenka”. 
19,30 Aktualności dźwiękowe. 20,00 
Dziennik wieczorny. 20.20 Audycja - 
‚rozrywkowa. 21,00 „Z 'szerokiego 
lówiata”, 21,10 Schumann.. Karna- 
wał. 245435 „U naszych przyjaciół”. 
22,05 Wiadomości sportowe. 22,15 
Koncert. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczor . 28,25 Muzy” 
ka taneczna. 235 WigfRe >ŚcI - 
„dziennika. 24,00 Zakończenie pro- 
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ammamni 
KOMUNIKAT 


CENTRALI SKÓR 
SUROWYCH W ŁODZI 


M |Zawiadamia się wszyst” 
SB |kich posiadaczy skór cie” 
u lęcych surowych, że 00 
Aldnia i marca 1947, nA 
H terenie całego kraju wsty 


ca TWE" EDĘCANICANEGO DYREKCJA GÓRNOŚLĄSKICH WYTWÓRNI 
a rc 

W WAŁBRZYCHU, PRZEMYSŁOWA. TEL. 10-55) "AFB I PEZETWOROW CHEMICZNYCH 

oziasza - PRZETARG NIEOGRANICZONY are FABRYKA CHEMICZNA | 

na następujące roboty budowlane: przy ul. Ligockiej 103, © © 


1) oczyszczenie i wybetonowanie powierzchni ca ogłasza 


4 cy m’, grub, 12—15 etm, i | H ] - SD Gi 
oczyszczenie i wybetonowanie powierzchni ca Oze a Trois 


SZKOLNE BIUROWE, 


pokrycie powierzchni ca- 4400 m? warstwa asfal- 4 stkie Oddziały Wojewódź 

5 o grub. 5 ctm. .. {na wykonanie P BIURO: ulica Kościuszki Nr. 43 ŚWIETLICOWE, MIE- M kie i Agentury Powiato* 

wybetonowanie i wyasfaltowanie rowów ście- 2 = Kat A KA o 3 : SZK ALNE js Bjltowe Centrali Skór Su- 

kowych o powierzchni ca 200 m°. robal dekarskih OWICE FABRYKA: ulica Mikołowska Nr. 25 Oraz wsze rowych płacą za 1 kg $u* 

5) Eęcelienie a Pokrycie asfaltera 5 Ear De h kk e ) Telefo BIURO: Nr:362-25-1 262-48 . "HL kie wyroby z drzewa, M rowej skóry cielęce), 
o wys. mtr. — powierzchni łączni epe Kosztorysy można otrzymać w Dyrekcji Tele ny: i 7 T, Miświeżej lub solonej, 

ca 60 m?, Wytwórni. + FABRYKA: Nr. 34846 — Skrytka poczt, 595 jak ZABAWKI, PRALKI, 9 zależności od jej jakości: 

© wyremontawanie brzegu pokrywy betonowej Oferty należy składać w terminie do 29 kwiet- - | - $iz2 I kl. cena zasadnicze 

i pokrycie jej asfaltem o długości ca 200 mb. |nia 1947 r. godz. 12-tej, któ g t ini TE a Sae SEDESY, SKRZYNIE, 2200 zł ni 200 zi = 
m pakrycą  atafem almaw elononnsb o no- |nestpi Głwarl korst" Mary to terminie produkuje i posiada stale na składzie: INSPEKTA itd. poleca jo zł, premia 200 z 

wierzchni c i ści 2 i > a E a= 
8) wyreperowanie dachu | pokrycie zo papa ca SE. uu BE ba R erowanej kwoty lakien spirytusowe modelowe, izolacyjne dia celów elektro- za ITEN pak 

180 m Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wy- technicznych do wypalanią w piecu | zchnące ną powietrzu; HANDL J| = razem zł 260. 

9 SSE are Raga konstrukcji żelaznej 0 | boru orerenia oraz le vaene przetargu bez pr e a A 221 | Fe CENTRALA OWA PRZEMYSŁU i f (PAP) 1394r 
a 5 i rodó e , A 
1, Oferty w kopertach bezfirmowych należy skła- AP ERE u: DYREKCJA Pa rdzochronne, minia ołowiana, tarta w oleju- minia : ; | innana 
ać w biurze fabryki w Wałbrzychu do dnia 3 ma- Żelazowa, pokost żywiczny, syntetyczny czysto any; BA F 
r 1847 r. godz. 14.00. = mow: paste do Pora i wszefkie farby dla spe- 

Do oferty winien być dołączony kwit na zło- A f s cjalnych celów technicznyć NOWOOTWARTA 
żone wadium w Banku Gospodarstwa Krajowego] W nowo odbudowującym się 3-piętr.. ga ia W WARSZAWIE SZKOLKK 
lub w Narodowym Banku Polskim — Oddział ; 3 ak = k p il R i: e 
Wałbrzych na konto fabryki w wysokości 1 su- budynku w najlepszym centrum miasta || ZAKUPI W Kazgej MOSCI: DELEGATURA AMOCHODOW5 

y oferowanej. zr c z F > - y 
EE e a paa Bielska fast do wyBkjęcia:.,. aaa alan aa aai wc: || _ BIAŁA-BIELSKO Ner. t 
yK p z ~ A ' , O ii 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 5 majajl LOKAL HANDLOWY (galanteria papiernicza) ton; tlenki: żelaza, cynku, ołowiu; octan cobaltu, sykatywy ` apa "budynek Szk . 
* 1947 r. o godz. 12.00. księgarnia, wraz z mieszkaniem  4-pokojowym cobaltowe płynne, wapno techniczne niegaszone w proszku ULICA CYNIARSKA 10 ynek (Szkoly „Erze 


wpisy. 759k 


HUTA „BOBRER” W BOBRKU BYTOMSKIM 
poszukuje: . (PAP) 1372kr 


j mysłowej — ogłasza 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wy-| komfortem. a 

boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez|1 LOKAL HANDLOWY (perfumeria) lub apteka, 

podania przyczyn. stawy, wraz z mieszkaniem 4-pokojowym kom- | —= 
Oferty odrzucone pozostaną bez odpowiedzi. |; LOKAL HANDLOWY narożny Tekstylia 2 wy- 


stawy. "wraz mieszkaniem 4-pokojowym kom- (o) strze ż en i e f 


fortem, . ex, f > am | 
Licytacia tmehomoćci aeaoe la aga a | | Fabryka 100 rohoiników (mężczyzn) 
A LE PO ANALA PELNE RMA ee „wym komfortem. ostrzega przed nabyciem Wy robów Cementowych niewyzwaliiikowanyh do prae w stalowni 


i LOKAL HANDLOWY  Hurtownia-Tekstylia (3 następujących maszyn do pisania: 


W dniu 21 kwietnia 1947 roku w KATOWI-|* upikacje). . Zgłoszenia przyjmuje: Wydział Pórsonalny huty 


CACH-LIGOCIE, przy ul. HUCULSKIEJ Nr. 21) Y OKALE AMBULATORIUM LEKARSKIE na 1 1 marki „Continental* Nr. 63307, g $ > > „BOBREK” w BOBRKU BYTOMSKIM. 
o godzinie 12,30 w mieszkaniu ob. BOGUSZA| pietrze. 1 marki „Orga“ bez numeru | Ztucznego Kamienia OSTRZEGA SIĘ Ą 
ANTONIEGO odbędzie się z LICYTACJI URZĄ-|3 LOKALE AMBULATORIUM DENTYSTYCZNE 1 marki „Stoewer* Nr. 6002. - 
DZENIA POKOJU JADALNEGO 1 RADIA. na 1 piętrze. PALĘ x - dawniej Bracia Jeikner przed zakupem 


M 


sczenia 


3. Urząd Skarbowy w Katowicach |? pom 7 am ADWORACKE a JZAKUPIMY: 


(PAP) 1367kr|? LOKALE BIURA HANDLOWE (Techniczne) na 


Maszyny do. 


pod Zarządem Państwowym Min. Odbudowy 


1 piętrze wszystkie maszyny do wykończa- 1 i ; firmy „Hamann” Nr. 3173, skradzionei 
z f A : la: eca swoje ob ù ; 
GUka og S 0+ nia towarów wełnianych jak: || Poleca swoje wyroby SAREMA ZAROSROWYM 
o | e D . 
„lisz = cemento es zne MYSŁU WĘGLOWEGO” 
WARUNKI NAJMU: . 4 Podstrzygarkę  (Schermaschine), A Gi w dalu z kwietnia IT r (PAP) LITLE 
5-letni czynsz, płatny przy spisaniu umowy, Pras (Muldenpresse) i końcową kamienia. 1922g Ę 


Przedmiot majmu do objęcia od 1 lipca 1947 r. Zakupię każdą ilość 


Oferty, prosimy kierować do Polskiej Agencji dekascherę, (Finischdekaschere) i ` 3 
l z I G Į E do maszya 


Prasowej, BIELSKO, UL, BARLICKIEGO 3, pod suszarkę. p 
aziewiarsikich 


FABRYKA KAROSERII 
[ WARSZTATY MECHANICZNE | — EE Plr WPA SERA | 


- (PAP) 1362kr a — lewa i do saneczkowych pła- 
dawniej: T Ak pm TRP ES RER Państwowe Zakłady Przemysłu b gosześth PAL p ROMER RK 
Ę EDNOCZE FABRYK U i o, s | iglo! i j firmie. z, Adress 
poszukuje w Sosnowcu dla swoich || FABRYKA LIN I DRUTU, dawn. A. DEICHSEL A DDZSEZO se era A; RACE f- a S i W. Krischke 
oracowników (PAP) 1375kr SOSNOWIEC, UL. NIWECKA Nr. 2 poszukują: | ać 5 
zakupi ZJEDNOCZENIE KOPALŃ RUDY 


(| ŻELAZNEJ W CZĘSTOCHOWIE 
przyjmie: 


buńalierów, ieliników góre., 


kwalifikowanych i rutynowanych 


księgowych-bilansistów | 
volt o mocy od 250 KVA. do 400 K.V.A. | eiekirzków i 2 sienely pistki 


. Technicznym ZJEDNOCZENIA FABRYK y r 5 s Ą p 
1821 g Teleion 354 i 316 CEMENTU SOSNOWIEC, UL. 3-go Mają 22. || Wyczerulace oferty składać należy do Wydziału mówie tede a I or AERCA b 0 AE 
s - à i 5 > i przy s emiczne, e E ellektuje się tylko na SIiy wykwaliikowane. 
EEEE — 0 i fr © Ciao zj Zgłoszenia: Wydział Personalny, CZĘSTOCHOWA, 
5|AL. KOŚCIUSZKI 14a. i (PAP) 1366kr 


iransiormalor olejowy 


z 6000 volt, na 500 volt, względnie 550 


BU O k Ol: wygodami 


Oferty prosimy zgłaszać w Sekretariacie 


SKOCZÓW 


ul. Usirońska 51 


Unieważniam skradzionej Unieważniam zgubioną|Unieważniam zgubiony|Unieważniam zgubione'Unteważniam zgubione 


Potrzebna  wykwalifiko- Proszę o zwrot za wyna- L z 2 5 R 3 Sr: a ; 

wana pielęgniarka do nie grodzeniem zgubionychidokumenty, Kartę reje-|deklarację wierności najdowód zatrudnienia pra-ldokumenty Kozidło Aloj'zaświadezenie RKU Za- 
mowięcia. Zgłoszenia Ro- Sprzedam Lokale handlowe ||dokumentów na nazwi-|stracyjną wydaną przezjnazwisko Mol Jerzy Ni-|cy. Bether Maria, Za-|zy, Mikulczyce, Mickie-,wisrcie» Parla Stanisław: 
dziewiczówniy 6, m. 6. ZE sko Kozubówna Michali-|RIKU. Cieszyn i inne najkiszowiec, Dąbrowskiego|brze, ul.  Lenartowiczajwicza 59. 1932g Gliwice, Płowiecka 13. 


d Wolne posady | 


Potrzebny czeladnik szew 1582kr 1 Wynajmę 2 lokale na na, Łaziska Średnie, pow. AE E RA Tze Par auf mą a ÓWE 3. 18908 Unieważniam skradzione Unieważniara zgubione 
ski na EDR Z SERBA. J magazyn. Wiadomość By.|PSZCZYNŁ. 101 L a $ o» a 1 Unieważniam skradzioną|Unieważniam zgubionejwszystkie dokumenty. —.tymczasowe zaświadcze- 
wice, Gliwicka 3. 120. Posad poszukują k "ci tom, Rynek 20, II piętro = EEEE TY W. 5 Li UE Nr. 2287 zaświadczenie Na Bieler Wicerity, Zabrze, nie „0 ZE A polskie 

sa W c m. 3. "1949, 4% ONCE) nieważniam legitymację alą otr, Sosnowiec,jstwa 31971  Boronowski|Wolności 212. 1931g go Nr. 355, wydane przez 
W miejskim szpitalu po- RE -a O azy]j nie ——— PE Unieważnienia _ 1182911 Alicji Siedlanow-|Narutowicza 18. 18838 Wojciech, Bobrek, Miej NN Zarz. Miejski w Zabrzu 
wszechnym w SosnowcuU|nrajster farbiarski specj. 5 Odstąpię sklep rzeźnicki == | skiej tawioną 8 sty- IŃSKI 5 1892g| Unieważniam _ zgubioną ną nazwisko Watoła Ja- 
i bjecia wolne sta doal i w Katowicach Zab Wiadomość 3 eysa wona Y-|Unieważniam _ zgubione PSSIEBO 9: | = Bldeklaracj ierności pol. w; ka e 
Ipro onjecia pawęlna, jedwab itp, «2 Zabrzę Wolności oye |Unieważniam _ zgubionejcznia 1947 last: necu ABE UE W l,P0'.dwiga, oraz legit. Zw. 
nowisko asystenta Od- Zabrze, Wolności 276, ada ia m wyszydk Z 2. dokumenty, dnia 23. 3. 47/|Unieważniam wszelkię|skiej, niemiecką _volks-/zx,," Prac. Samorz. W 


Kita Jerzy, Sosnowiec,|zgubione dokumenty najlistę III grupa: Coidorm ę e 
Chemiczna. 1908glnazwisko Szarek  Kazi-|Erwin. 1930g gana BRZ a? EM 
z 2. 236 3 mierzą Gliwice, AGGIE" "raw ka je EE à 
Unieważniam _ zgubiony|wały 15. 1896g|Uniewaźniam  _ zgublome:Jnieważniam _ zgubioną 
NE, ODyWAtElStWO polskie —|kartę ewaleiacyjną So- 


działa płucno chorych 


kolory. wszelkiej trwa” 5 - 
chlioéci, długoletni facho-| Wiadamosc lel. 383-20 | Książka”. 1933g 
(150 łóżek), Oferty należy 

składać u dyrektora szpi- 


wiec, poszukuje odpowie -e w y vy yy 
j|dniei, posady. Zgłoszenia m E Na Gda zł 
tala w Sosnowcu,  Ulido „Tryb. Robotu,’ ra Do sprzeđania: 170 mb Zami any 8648 
towice, 3-go Maja 28, Podi kompl. kolejki - polnej, = 8 


silnika 437691, nr. pod- 


Marekwia Edward, Wy- 


Konrada nr. 9, do dnia 1 ozią 437691, Państw, Koj dowód kolejowy „|— = > i 

maja 1947 r.  WarbiArz”: 2 O re o A To świe w || M unikacja Samochodowaji”414 na mazwisko: So-Unieważniamy  zgubionejKuoppikowa  Gertruda,aha Bolesław Kożle-Port, 
PE aa EE det ir a srednicy 300 Fugi 1 1 Borowe Unieważniam wszelkiejKatowice. 86 1. boń Wincentyna, FL sę Mości AGCA p 4 Zabrze, 3 Maja 79. 184 iMłynarska 1. 1960g 

Eo LL Deza. p piękne mieszsanie w -|skradzione dokumenty na 118 ć £ Unieważnłam zgubione 


lowe 2 werandą i ogro- 
dem w Opolu na podob 
ne w Katowicach. Wia- 
domość Sekretariat Re- 
dakcji .Trybuny Robot- i 5 
piczej” Katowice telef.| legitymację partyjną na|Za-Wodą 24. 87 I. 


TESTS 


Pa WO «M Ma dd 

nazwisko Olbrych Jan,|Unieważniam — zgubionejppieważniam zgubioną 1896g|Unieważniam _ zgubione tymczaso ela 

Kochłowice, Wyzwolenia Pan gna pa 5 kartę rejestracyjną RKU|-———————— obywatelstwo polskie. — józef nP Tad 

1. 52 I. ywiec na 8 ka 2 Be- Sosnowiec, oraz  kenn-|Unieważniam zgubioną|Śliwa Leokadia Zabrze, lea, pow. Koźle. 19004 

Unieważniam zgubionałdnarz Franciszek ża SIE kartę na nazwisko Sa-jlegitymację pracy 579/125|Królewska 9. SO) E "RT RWE 
sze, zywiecjjapa Roman, Kuźnica 13.|PZS Gliwice, Jurczyńska 


1904g|Czesława. Gliwice. 


skiego z dobrej rodziny. 
Piekarnia Jan Stojer, Ka 
towice, 3-go Maja a 


nopna 50 ksi i a mm Ena 
3 500 m” p tekturowyc 
JMaszyuy do pisania 1 U-|go izolacji cieplnej 15 
czenie kupuje Radio — |mm. Zgłoszenia do „Tryb. 
Kontakt. Katowice, Ry- Rob.” Katowice pod „Ko 


sz Odrowążów 112. 


Unieważniam skradzione 


Ó + m aw 5 GE 6 20 
Odlewniczego majstra şa- Unieważniam skradzione |tymczasowe obywatelstwo 


ri k nek 11. 1320kr| Jaspi» 971 y | 
modzielnego poszukuje; olejki. *|361-04 nazwisko Gałuszka Fran- dókutnciiy  <WYdmil IRA AE OPII 

| PER a ; U OE e N F, : 2 s as : p ONW AC RÓ A b 1 ce, 

prywatna firma. apobre Ksiażki polskie —  nau-|gamochód półciężarowy |- ciszka, Gierlachów, pow. toz skradzioną Usiegałsiam AKG . 008 w Pszczynie; Man „KHR Kolie. AA 
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